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Robotnik -  pracą, chłop -  żywnością
wnoszą swój wkład w odbudowę kraju

* Przemówienie wicepremiera Rządu to w. Wł. Gomułki - Wiesława
Na zjaździe starostów wojewódz

twa warszawskiego w dniu l.X  
w Pruszkowie, wicepremier tow. 
Władysław Gomułka-Wiesław wy
głosił następujące przemówienie:

Obywatele! Chcę wam przedstawić sta
nowisko Rządu w Siprawie świadczeń rze
czowych i równocześnie muszę wam po
wiedzieć dzisiai kilka słów prawdy.

Są w życiu narodów sprawy, które mu
szą jednoczyć wszystkich obywateli, bez 
różnicy poglądówt politycznych i bez 
względu na ich pochodzenie społeczne. 
Jedną z takich spraw był np. stosunek 
narodu do okupanta- W tej sprawie nie 
mogło być dyskusji, w tej sprawie musia
ła być jednomyślność.

Nikt nie może się m liy lrć
Obecnie po zakończeniu wojny znaleźli

śmy s'ę w innych warunkach. Rząd Jed
ności Narodowej postawił sobie za zada
nie odbudowę kraju. Jeśli istnieje zagó.l-, 
nienie które jednoczy, które jednoczyć' 
musi cały Naród, to takim zagadnieniem 
jest odbudowa kraju. Od obowiązku u- 
czestniczenia w odbudowie kraju, a więc 
i od obowiązków ponoszenia kosztów tej 
odbudowy, nikt nie mnie się uchylić.

Należy w ia^w ie rozumieć to za
gadnienie. Tu nie chodzi tylko o od
budowe jakiejś fabryki, albo jakie
goś mostu chodzi o wykonanie cało; 
ści planu odbudowy, chodzi o likwi; 
dację olbrzymich spustosz-ń i szkód, 
spowodowanych wojną. Świadczenia 
rzeczowe wsi są częścią tego planu 
odbudowy i to częścią najbardziej 
istotna, Po wojnie zastaliśmy stan 
niewesoły. Wojna tuczy ty!l:o jed
nostki spekulanckle, jak też wielkich 
rekinów kartelowych. Naród cały. i 
państwo tylko ubożeje wskutek woj
ny Dwykretnie walec wojny prze
szedł przez nasz kraj. niszcząc miasta 
i wsie. Zniszczenia wojenne osiągają 
u nas sumę 100 miliardów złotych 
przedwojennych. Każdy, kto umie li
czyć musi wyciągnąć z tej cyfry na
leżyte wnioski.
My pracujemy zaledwie kilka miesięcy, 

które upłynęły od chwili zakończenia 
wojny i mamy już dość pokaźne rezulta
ty. Rząd Jedności Narodowej i klasa ro
botnicza mogą się wykazać dosyć dużymi 
osiągnięciami w przemyśle.

Nasze osiągnięcia
Obecnie w górnictwie węglowym osiąg

nęliśmy już 75 proc. produkcji przedwo
jennej, gdy w kwietniu b. r. mieliśmy 
tylko 30 proc*-w produkcji żelaza m?mv 
55 proc., W kwietniu było 16 proc., w pro
dukcji cynku mamy 43 proc., w kwietniu 
27 proc. w przemyśle włókienmezym ma
my 27' proc., w kwietniu tylko 7 proc. Pe
wien pos(ep, dosyć szybki jest widoczny 
Ale to mało, jeśli wziąć pod uwagę, że 
nie osiągnęliśmy jeszcze w przemyśle włi 
Menniczym jednej trzeciej produkcji 
przedwojennej. A Państwo musi ubrać 
wojsko milicje, by tylko wymienić po
trzeby najbardziej palące.

Ale postęp , jest. Jeśli mogliśmy opano
wać trudności, to tylko dzięki temu, że 
klasa robotnicza mogła być minimalnie 
aprowidowana, »

u)vp.eto '’y’?c r* "> 7*Mw. ofrzv-
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dzieckiogo, otrzymywaliśmy ją i dlatego 
jwłęćtey Innymi, że oddziały Ąnpii Czer

wonej, stacjonowane u nas, nd miejscu 
zaopatrywały się w żywność.

Dziś pomocy otrzymywać nie bę
dziemy. Rząd Radziecki ani zboża, 
ani mięsa nie bierze już z Polski dla 
Armii Czerwonej. Wszystkie zasoby 
aprowizacyjne kraju pozostają do wy 
żywienia narodu. Jeśli nie będziemy 
mieli odpowiednich zapasów żywno
ści w dyspozycji rządu, dla reglamen
towanego podziału, kraj może się zna
leźć w obliczu katastrofy. Jeśli nie 
potrafimy zapewnić robotnikom wy
żywienia. ludzie zaczną ucielftsć z fa
bryk i szukać na własną rękę ehleba 
czy kartofli. Byłoby to gwałtowne 
cofnięcie się wstecz. Sprowadziłoby

to załamanie się postępującego stale 
naprzód procesu odbudowy.
Państwo musi wyżywić systemem kart

kowym 8 milionów ludzi By sprostać te
mu zadaniu, potrzebą rocznie około 2 mi
lionów ton zboża i 76 000 ton tłuszczu — 
jeśli weźmiemy tylko te najniezbędniejsze 
artykuły, jakimi są dla robotnika cbleb 
i tłuszcz

PI?n rządu
Jaki jest plan Rządu?
Drogą świadczeń rzeczowych Rząd 

chce uzyskać 60 proc. niezbędnej ilości 
zboża. Resztę Rząd chce zakupić na wsi 
drogą wymiany towarowej.

Zboża w Polsce mamy dosyć,) powinno

Zasady współpracy PPS i PPR
ustalono w toku wspoinych obrad ,

28 września 1945 r. leczyły się 
w Warszawie wspólne obrady CK 
PPR i CK W PPS. Po wysłuchaniu 
referatów premiera Osóbki-Moraw
skiego i wicepremiera Gomułki o 
sytuacji politycznej, rozwinęła się 
ożywiona wymiana zdań, w toku 
której oświetlono wszechstronnie 
aktualne zagadnienia zarówno po
lityki wewnętrznej jak i zagra
nicznej.

W wyniku wielogodzinnej dy
skusji ustalono zasadniczą zgod
ność poglądów obu partyj robot
niczych na naczelne zadania pań
stwowo w chwili obecnej, szczegól
nie w zakresie realizacji świadczeń 
rzeczowych, polepszenia stanu bez
pieczeństwa w kraju, jak również

wobec kształtowania się stosunków 
w ruchu ludowym w kierunku 
umacniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Władze kierownicze obydwu par
tyj robotniczych zgodnie stwier
dziły, że zagadnienie nacjonaliza
cji większych zakładów przemy
słowych, znajdujących się obecnie 
ood zarządem państwowym, całko
wicie dojrzało do realizacji.

Ustalono też zasady dalszego za-| 
cieśnienia codziennej współpracy! 
organizacyj PPS i PPR, szczegól
nie na terenie Rad Zakładowych 
i Związków Zawodowych, celem 
skuteczniejszego odpierania zaku
sów czynników reakcyjnych.

Po 4 0  latach znów w Porcie Artura
Salwa honorowa na miejscu bitwy pod Czuszitną

MOSKWA, 2.10 (Polpress). — Po 4 0 1 kiego hymnu narodowego i salwy arty- 
latach okręty radz;eck’ej floty Pacyfiku I lerii. Bohater Związku Radzieckiego ge-j
powróciły do Portu Artura. W tym hi
storycznym dniiu domy ' w mieście i 
wszystkie statki 4' porcie były udekoro
wane radzieckimi i chińskimi barwami 
narodowymi. *

Przy dźwiękach orkiestry wojskowej, 
puik zmotoryzowanej piechoty, artylerii 
i czołgów, który szedł na czele Armii 
Czerwonej, od Moskwy do Królewca, 
a następnie na Dalekim Wschodzie roz
bił mandżurska armię japońską, odbyt 
defiladę. W chwili, kiedy okręt, mający 
na poklalzie dowódcę eskadry, wpłynął 
do norio roz'eg!v sie dźw ck; radziec-

nerat Ludwików' i komendant portu Ar-1 
tura wiceadmirał Czipanowicz przybyli 
do portu, aby złożyć życzenia maryna
rzom. Najniebezpieczniejsze zadanie mła-l 
ty do wykonania poławiacze min,, której 
torowały drogę eskadrze poprzez japoń
skie pola minowe.

Przepływając przez cieśninę Czusznia, 
której fale pokrywają szczątki rozbitych 
okrętów i marynarzy, którzy zginęli 
w r. 1905, dla uczczenia pamięci- tych, [ 
którzy złożyli życie w ofierze dla oi-| 
czyzny, eskadra radziecka oddala 3 sal 
wy 7 dział okrętowych.

Dymisja generała Paffona
NOWY JORK. 2.10 (Polpress).— Agen

cja Associated Press donosi, że komen
dant wschodniej części amerykańskie)
strc»v iokupący-!nei tmnrryi Pa'top o tm  -
irp t !\ K '.T " )  •nd'-"it 1 ’ •" • • K" :’
tera podaję.,, że galerą,1 i-attim zo-t.ii 
niedawno wezwany (przez generaia Eisen

howera do Erankfurtu. gdyż zarzucano| 
mu Zbytnią łagodność względem hitle
rowców w Bawarii.

A " , u .-kańskie. W nisterst.wo S  )".)'>
W -  .......  ; .
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nam ono starczyć na wyżywienie całego 
społeczeństwa. Gorzej z tłuszczami. Tu po
trzebna jest pomoc zzewnątrz. Rząd chce 
częściowo pokryć nasz deficyt tłuszczowy 
przez import z zagranicy, wzamian ża wę
giel.

Taka jest nasza sytuacja aprowizacyj- 
na. Przed wojną posiadaliśmy nadwyżkę 
produkcji rolniczej, wywoziliśmy rocznie 
około 1 mil. ton zboża.

Wywoziliśmy również około 80 tysięcy 
ton tłuszczów i półtora miliona sztuk 
żywca.

Dziś nietylko, że nie może być mowy o 
wywozie produktów rolnych, ale w na
stępstwie kolosalnych zniszczeń wojen
nych musimy prowadzić gospodarkę re
glamentowaną.

Jest jeszcze inne zagadnienie, które się 
ściśle wiąże ze sprawą aprowizacji. To 
sprawa Ziem Zachodnich.

My, jako Naród, przychodzimy po 
tej wojnie z wielkim historycznym- 
dorobkiem — odzyskaliśmy, prastare 
polskie Ziemie Zachodnie. Teraz cho
dzi o to, by te ziemie owładnąć go
spodarczo, zespolić z macierzą. Rząd 
osadza tam Polaków z kraju i powra
cających z zagranicy. Ale sytuacja 
żywnościowa jest taka, że dalsze o- 
sr.dnictwo jest możliwe tylko przy za
pewnieniu wyżywienia nowych osad
ników. Zbiory zostały zebrane przez 
ludzi, którzy tam byli. Kto osiadł się 

(dokończenie na str1. 2)
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i W Ę G I E L
i Pian wydobycia węgla wę wrze- 
! śniu został wykonany w 108,5°/o l 
‘Zgodnie z planem kopalnie polskie 
powinny dać we wrześniu 2.112.500 
ten węgla. Wydobyto 2.291.920 ton. 

t Wszystkie zjednoczenia przemysłu 
.węglowego wykonały przewidzia- 
!ny plan powyżej 100®/». Na pierw
sze miejsce wysunęło się Zjedno

czenie Zabrskie, które wykonało; 
jplan wydobycia w 140°/o. W tym 
|miesiącu także po raz pierwszy wy- 
jkonało plan wydobycia Zjednocze
nie Dąbrowskie, którego kopalnie 

| były najbardziej zdewastowane 
| przez okupanta. Zbgłębie Dolno- 
j Śląskie w Wałbrzychu wykonało 
i plan w 120»/e. Zagłębie Wałbrzy
skie, Ziemia Dolno-Śląska wniosła 
j wkład do naszego majątku naro
dowego w postaci 165.567 ton 

i węgla.
; Dzienna norma wydobycia 
wszystkich kopalń przewidywała 

!P.4..-00 ton. Wydobywaliśmy ponad 
'rn-rmę i przeciętnie dzienna pro- 
idukcja wynosiła 91.667 ton.

Wydajność pracy górnika we 
| wrześniu wzrosła w porównaniu 
Iz sierpniem o 4,4% i wynosi 921 
kg. węgla. Na pierwszym miejscu 
jpod względem wydajności pracy 
' 3f-»; 7" -

wydajność na robotnika wy- 
nosi 1,218 kg. dziennie.



Przemówienie wicepremiera Iow. Wł. Gomułki-Wiesława
(początek na str. 1) 

przed żniwami, to i żywność posiada, 
kto przyjeżdża teraz — to zastaje pu
sty gospodarstwa. Jeśli Rząd nie zgro
madzi pewnego funduszu aprowiza- 
cyjnego dla Ziem Zach., to nie będzie 
mógł prowadzić dalszej akcji osadni
czej tak w mieście, jak i na wsi. Jak 
widzicie, iest to sprawa wielkiej hi
storycznej wagi.
Są jeszcze i inne sprawy, ściśle związa

ne ze sprawą aprowizacji. Np. 6prawa 
dzieci bezdomnych, które utraciły swych 
rodziców podoza-s wojny, a których jest 
setki tysięcy. Państwo ujęło dotychczas 
zaledwie mały, odsetek tych dzieci, które 
wykolejają się i schodzą na drogi bandy
tyzmu. Zebrać dzieci jest łatwo, ale trze
ba im dać jeść, trzeba im zapewnić u- 
trzymanie, bo głodne siedzieć nie będą 
i rozbiegną się. To są trudności, proble
my, które Rząd i Naród muszą wspólnie 
rozwiązywać. Nie można do tych spraw 
podchodzić wąsko, z jakiegoś partyjnego 
punktu widzenia. To są zagadnienia pań
stwowe. ogólnonarodowe, które dotyczą 
wszystkich obywateli, decydują o przy
szłości państwa i narodu.

Najdrożej płaci klasa robotnicza
Rząd rozkłada na wszystkich ciężar 

'odbudowy. Na ten ciężar składają się 
i świadczenia rzeczowe, które są niczym 

^innym, jak podatkiem w naturze, pła
conym przez wieś. Niektórzy mówią, że 
teraz. kiedy wojna się skończyła- może
my przejść do wolnego handlu. Tfk jed
nak niestety nie jest i do pełnego wol
nego handlu przejść jeszcze nie można-

Każdy musi płacić za zniszczenia spo
wodowane wojną. Najdrożej z całego 
społeczeństwa płaci klasa robotnicza. 
Obecna realna płaca robocza wynosi 20— 
40 proc. płacy przedwojennej. A już 
prrrd womą poziom życicwy był u ras 
bardzo niski.

fh-cny wskaźnik kosztów utrzymania 
j^st. nh- d’a Warszawy 1Y7 razy v/yźszy 
niż przed wojną. Klasa robotnicza płaci 
c:eżki haracz ■wojny i chłoń też musi go, 
f.Mnd^ć. Państwo musi nałożyć r-a chło
pa ob wzwzek? śzw^dcToń rz»c5rowvch. bz 
móc wyżywić mbętruFa. hy odbudowa
przcmvshi mogła dalej wstępować, by 
wyżywić wojsko, urzędwków i wofióla 
łudzi żył nr—eh z pracy najemnej.

Rząd tego robić nie będzie. Ale Rząd 
nie pozwoli i nie może pozwolić na to, 
by obywatel łamał zarządzenie państwo
we i aby wąski interes jednostki prze
ważył nad interesem państwa i narodu.

Demokracja nie oznacza, że każdemu 
wolno robić, oo mu się podoba, a szcze
gólnie, że można występować przeciw 
najżywotniejszym interesom państwa. 
Będziemy bezwzględni wobec tych, co 
pod osłonką demokratycznych frazesów 
mają zamiar uprawiać antypaństwową 
robotę.

Biadolenie nie zasłoni niczyjego 
lenistwa

Centralne zagadnienie płń*hv<wę
Nie mdi na mówić o wolnym handlu 

wtedy, kiedy nie ma dostatecznej ilości 
produktów i towarów. Przed wojną pro
dukty rolne wywoziliśmy, a teraz mamy 
olbrzymi deficyt żywnościowy. Jeśli pro
duktu nie ma, jeśli jest deficyt aprowi- 
zac/jny. to przy wolnym handlu dosta- 

‘ nie go tylko ten’ kto ma na to środki, 
t. zn. spekulant. -Ci, co w tych warun
kach głoszą wolny handel, albo się nie 
orientują w sytuacji gospodarczej, albo 
św'adcm:e dążą do chaosu. W tej sytu
acji nie może być i-nmej polityki, jak ta, 
którą prowadzamy Każda inna doprowa- 
dz;> bv nas nieuniknienie do załamania. 
Nie meżnaby było utrzymać i dalej od
budowywać przemysłu, a on jest pod
stawą naszego eksportu {• wogóle nasze
go rozwoju. Przez parę lat jeszcze rol- 
r'- 'fwo nie bodzie w stanie uczestniczyć 
sv,'-rn’ produktami w wywozie.

r  ■ - rł rorumir jąc ciężką aytuację 
v, fi posfascjrlł już tr tym roku ob
niżyć świadczenia li-crorr*. Kzwd 

. w y ta i ł  tym swą dobrą wolę i ehęż 
u’żcjiia chłopu, wykazał, że bynaj- 
itulfj n;e> ina zamiaru nakładać na 
v.,; -ś c-łęksaych c'ężarów, aniżeli na 
i r ■’,:. :'i, szczególnie n,t robąt >:ków.
Al ■ Rząd musi zabrać część produk
tów i jestem przekonany, że wieś je 
zb żjf z pełnym zrozumieniem.

To Jest centralne zagadnienie pań- 
•>*' ■’ !' od którego uzależnimy jest
d" • -e—ą e* i (-budowy i stnbliza 
K-- i\-> .-'•••o 'życia.
K-żdy .Rząd ponosi odpowiedzialność 

za sytuację w kraju, i w imię najwyż
szego interesu państwowego może zmu
sić obywateli do wypełnienia pewnych 
obowiązków Dotychczas' Rząd podchc- 
ć ” nr,-a w- zdanra świadczeń rzeczo-
w - ’ wv: ,c».rje od strony rozumowego 

' nin dcli konieczności ale je- 
ś!' ■ rozum będzie, za krótki, by tą
proste anrawe zrorurtlteć, wówczas Rząd 
,UŻ'de inn-reh Ch’—- -Tr-rr̂ Ozial
kontw.wasH- r dla okupanta. nvmo. że go 

',ł z rołe"o s?rca i dawać nie 
.-u ' v7'c-

b-iuł, ::o j : kow.yrgantu nie zda, to 
aparat wyśle ekspedycję karna, która 

będzie grabić i mordować.

Z waszych dzisiejszych sprawozdań 
wynika, że województwo warszawskie 
należy do jednego z najgorszych woje
wództw. Zajmujecie w akcji składania 
świadczeń rzeczowych drugie miejsce z 
końca. Niektóre powiaty prawie nic nie 
dały.

Czy wy myślicie, obywatele, że Rząd 
zdziała cuda? Jeśli świadczenia nie zo- 
sta/n-ą ściągnięte, nie będzie co jeść.

O tyrrą że są trudności, wie każde 
dziecko. Trudności są wszędzie, a jed
nak jedni się wywiązują ze swych obo
wiązków, a inni nie- Biadolenie o trud
nościach nie zasłoni nam niczyjego leni
stwa 1 Rząd nie pozostanie bierny wobec 
tego. To nie Jest tylko sprawa trudności.

Niektórzy starostowie nie są gospoda
rzami powiatu. Niektóry nie może na
wet powiedzieć, ile zdano tego, albo te
go. Nam potrzebny jest starosta - gospo
darz, a nie biurokrata. Na dzisiejszym 
zjeździe chciałem usłyszeć nie tylko to, 
co inni zrobili, ale przede wszystkim 
to, co starostowie sami zrobili w akcji 
ściągania świadczeń rzeczowych.

Niektórym ludziom zawraca w głowie 
tytuł j zajmowane/przez nich stanowi
sko. Zapominają o tym, że im wyżej 
człowiek siedzi, tym większy' w a ' obo
wiązek. tym więcej musi pracować. Ty- 
.tył to n'.r tylko zaszczyt, ale ciężki obo
wiązek. I dopiero wypełnienie obowiąz
ku przynosi zaszeżyt człowiekowi. Trud
ności są i będą i trzeba umieć j« poko
nywać.

Musicie zroaumieć znaczenie i wagę 
zagadnienia. W powiecie n:kt r,»<> może 
zastąpić at-arosf-r — starosta jest za wszy 
irtko odpowiedzialny. Musi oh przyciąg
nąć do współpracy organizacja p ,1 tyeE- 
ns i społeczne. Musi zwołać onr-m-; n

pracować plan pracy, musi wiedzieć, 
gdzie pomóc i gdzie rzucić siły. Starosta 
jest urzędnikiem państwowym -- musi 
działać i umieć działać dla wypełnienia 
zarządzeń państwowych. Tam. gdzie na
potyka’ na opór, musi go złamać i ma 
dosyć środków po temu.

Niektórzy mówią, chłopi złożą świad
czenia, ale żądają wzamian Drenu i. Gdy
by rząd miał dostatecznie, towarów, 
świadczenia wsi byłyby niepotrzebne, 
gdyż Rząd by wszystko kupił- Rząd jed
nak pokazał, że i o tym nie zapónma 
i posłał wsi towarów przemysłowych za 
350 milionów złotych w/g cen komercyj
nych. Ale nie można postawić sprawy 
w ten sposób, że bez premii nie i a chłop 
świadczeń. Premia należy się i premię 
otrzyma, lecz świadczenia rzeczowe są 
pierwszym obowiązkiem i ten obowią
zek musi w pierwszym rzędzie być-wy
pełniony. f

Chloo dopomoże do zniszczenia j 
wroga

Starostowie 1 przedstawiciele ugrupo
wań politycznych występowali tu dziś z) 
deklaracjami, nakreślali pewne plany ii 
terminy, wyrażali gotowość współpracy- j 
Te wszystkie deklaracje przyjmujemy z . 
zadowoleniem do wiadomości. Ale sądzić i 
o ludziach będziemy tylko ha podstawie' 
rezultatów ich pracy. Uchwala jest tylko! 
wskazaniem i sama nie decyduje. Decy-i 
duje wykonanie jej postanowień.

Od was zależy realizacja planu j 
Rządu. Ja myślę, że ten plan może 
być łatwo zrealizowany, gdyż:

1) świadczenia, które wieś musi 
złożyć są nieduże i stanowią prze
ciętnie 18 proc. zbiorów płodów rol
nych.

2) Jeśli się odpowiednio wyjaśni 
chłopu, na czym polega jego obowią- j 
zek, to «n r.’e ty'ko zrrznmie po
trzebę oddania świadczeń rzeczo
wych, ale i dopomoże jeszcze do zni- i 
szczenią ęn-oęaj -ftfSry ■' przychodzi 
na wieś ze zdradzieckimi podszep- i 
tami.
Jeśli tlę zaprzęgniecie do pracy i wy

pełnicie do ■końca1' wasz obowiązek, to 
województwo warszawskie będzie zno
wu przodować w tej akcji,, jak to było 
rok temu. Roznieście w teren dzisiejszej 
obrady i realizujcie uchwały. Wówczas 
przyjdziecie na przyszły zjazd z innymi 
rezultatami.

Posiedzenie 
Rady Kontroli

PAP. Polpress, 2.10. — W dniu 1 paź
dziernika odbyło , się w Berlinie 7 po je
dzenie Rady Kontroli pod przewuJmc- 
twem przedstawiciela Francji, generała 
Koeniga. Związek Radziecki _ reprezento
wał generał Sokołowski, Anglię — gene
rał Robertson, Stany Zjednoczone ge
nerał Eisenhower. Na posiedzeniu omó
wiono spraWę aktywów niemieckich za 
granicą. Nadto rozpatrywano zaga.inr- 
nie dróg. poczt i telegrafów, oraz repa
triacji Niemców z Austrii.

Kronika u s i f r a i
DEPESZA PREZYDENTA TRUMANA 

DO PREZYDENTA BIERUTA,
Prezydent Krajowej Rady Narodowej ob. 

B. Bierut otrzyma! depeszę następującej tre
ści: i

.Wyrażam głęboka, wdzięczność za prze
siane w  dzru 4 września 1045 r. dla mnie i 
dla narodu amerykańskiego życzenia od na
rodu polśkiego z okazji zwyc.ęstwa nad Ja
ponią. To zwyaięstwo wolności nad tyranią 
zostało osiągnięte dzięki współpracy zjedno
czonych narodów.

Stany Zjednoczone,- patrząc w przyszłość, 
widzą dalszy c ąg historycznej przyjaźni mię 
dzy amerykańsk m i polskim nerodem, któ
re razem z irmemi zjednoczonymi narodami 
mogą ugruntować świat pokoju, oparty na 
sprawiedliwości, słusznym podziale dóbr 1 to
lerancji. .

(—) S. Trutnan
WICEPREZYDENT SZWALBE NA 

OTWARCIU' ŚWIETLICY 1 
W KRAKOWIE

W Krakowie odbyło :,:ę otwarcie świetli
cy oddziału Społecznego Przedsiębiorstwa 

| Budowlanego. Na otwarcie przybył wicepre
zydent Krajowej Rady Narodowej ob. Szwal
be, który przemówił <Jo robotników i praco
wników S.P.B., podkreślając, jak ważnym 

j ciJia odbu,dowy przemysłu i handlu jest ruch 
j spółdzielczy.

, Spółdzielczość — mówił ob. Szwalbe — 
Ijest dobrem całego społeczeństwa 1 dlatego 
‘ możemy być dumni, 4c jesteśmy jej pionie

rami. '
AMBASADOROWIE W MSZ

Wice:-. niiiier /Spraw z a g a n  u a j u  Zyg
munt Modzelewski przyjął w dniu wczoraj
szym ambasadora Francji p. Roger G.Krreau 
na dłuższej konferencji przed jego wyjazl 
dem ńtu^bowym do Paryża.

W tym samym dniu przyjął również wice- 
lWiniśler Modzelewski ambasadora Wielkiej 
Brytanii p. Cavendieh Bentiucka.

Zakończenie obrad Konferencji Londyńskiej
LONDYN, 2-10 (Polpress). — Komuni

kat wydany przez sekretariat generalny 
Rady ministrów spraw zagranicznymi 
stwierdza, że:

„Rada odbyta dnia 2 października dwa 
posiedzenia. Na posiedzeniu porannym

przewodniczył komisarz ludowy spraw 
zagranicznych ZSRR Mototow; a na po
siedzeniu popołudniowym minister spraw 
zagranicznych Republiki Chińskiej Wang. 
Na drugim pos-edzeniu Rada postanowiła 
zakończyć swa obecną sesję”.

DAR SZWECJI DLA CHORYCH 
W POLSCE

Poseł szwedzki Westring wręczył Ministro- 
J wi Zdrowia, /doktorowi Litwinowi, 0 skrzyń 
i zawierających różne leki m. ip. tran i vita- 
j miny w pastylkach. Przawika ta to dar uzy- 
I skany w wyniku zbiórk™ urządzonej w Go
łoborzu pod. kierownictwem szefa Svenska 
(ir entliniea (Szwedzkich Linii Orientalnych) 
admirała Wettera oraz jeg o , mrUżonki. W 1 
zbiórce tej brało udział w Goteborgu wiele 

[osób pragnących przyjść z pomocą cierpią- 
Icym niedostatek tv Polsce.

Za waszą wolność i naszą...
Generał f aucuski wizytuje jednostki polskie

PARYŻ 2.10. (Polpress). — Generał Koe
nig, głównodowodzący, -francuskiej «rmli o- 
kupsoyjnej, odwiedził jednostki pi ochoty pol- 
«fci»j v."Chodi»ce w skład armii francuskiej, 
majdujges się na tarcnach okupowańych w 
Niomcrech.

Po zło**n u raportu przez dowódcę 2fi u- 
grupowania majora Gcrhr.'-da, .genoral Koe- 
*ig przMzedł przad frontem żołnierzy pol- 
skieh a ns^łtępnie przyjął defiladę. Generał 
znajdował się na trybun*e przybranej sztan
darami po'?kimi i francuskimi w otoczeniu 
oficerów francuskich i pofek’ch.- 

Grreral Koenig przemówił do to’n(erzy 
gratulując im wspan alej postawy żołnier

skiej. .Jako były dowódca francuskich s :ł 
oporu znam dobrze czyny Polaków wc Fran
cji pod okupacją — powiedział generał — i 
zapewniam Was, że Francja nigdy nie za
pomni Waazych czynów"- Generał zakończył 
okrzykiem , Niech żyj* Polska" — wzniesio
nym w języku pofcfcim. Major Gerhard po
dziękował generałowi za wyrazy uznania i 
mkońcaył Mowami: .Wizyta pena generała

. jest prawd*.wym symbolem przyjaźni polsko- 
francuskiej. Niech żyje przyjaźń polsko-fran
cuska I Niech żyj® Francja''.

Następnie wręczona zofltata generałowi 
. Koenigowi odznaka honorowa ugrupowań 
Polskiej Piechoty nosząca historyczną dewi
zę; Za Waszą wolność i naszą,

KONFERENCJA PRASOWA 
W BRUKSELI

Charge d‘affąireB Fonki w Brukseli — Ba- 
raz 1 przebywający obecnie w Belgii wicemin. 
przemysłu Ciszewski' zorganizowali konferen 
cję prasową dla przedstawicieli prasy bel- 
g.jskiej-. Obecni na konferencji dziennikarze 
belgijscy zadali przedstawicielom polskiej 
prasy szereg pytań świadczących o ich głę
bokim zainteresowaniu problemami Polsitai.

LIKWIDACJA b. AK
W związku z  deklaracją Komendanta Qb- 

sz-aru Centrajnogo AK pik. ,.Radosława" do 
dwa 1.10.45 r. ujawniło się przed Komisją 
Likwidacyjną ogółem: 1344 żołnierzy AK. — 
w tym 402 oficerów różnych stopni 

Między innymi ujawnili się nnstępujący 
oficaro-wie: ppłk. Gebułtowic.z ps. „żubr" i 
Zatoptrński Kazimier? ps. „Jur“ z organika
mi , Polska Niepodległa" będącej pod kie- 
rownictwrm AK., którzy równocześnie wzy
wają swoich członków do rejestracji i skłah 
dania broni w Komisji Likwidacyjnej b. AK. 
Oprócz. Kom sji Likwidacyjnej w Warszawie, 
powstaiy podkomisje, w Mińsiku Mazow., 
Sierpcach Garwolinie. Pułtusku, Piasecznie, 

® ujawniają 1 skłaniają broń żołnierze b. A. .K.

Po'anf i Amsry!(i pozdrawiali! nowa Polskę
Rezolucje konferencji polsko-amerykańskich Związków Zawodowych

NOWY JORK, 2.10 (PAP. Polpress). —
Na konferencji polsko -  amprykańskiclh 
ztfiązków zawodowych uchwalono prze" 
stać na ręce Prezydenta Bieruta następu
jącą depeszę:

„Konferencja Polaków amerykańskich w 
Stanach Wschodnich, przemawiająca w 
imieniu tysięcy członków polsko • amery
kańskich Związków Zawodowych, wcho
dzących w skład Kongresu Przemysłowych 
Z\v'yzkó» Zawodowych (C. 1. O.). Anie* 
rykańskiej Federacji Pracy (A. F. L.) i 
wielu organizacji polsko -  amerykańskich, 
'łjjjcsyla aeixkcz.tłe życzenia Prezjsdento-

wi 1 Rządowi Jedności Narodowej, będą
cemu wyrazem ideałów ożywiających Po
laków zarówno w Stanach Zjednoczonych 
jak i w Polsce. Pozdrawiamy Nową Wol
na Polskę odradzającą się pod kierownict
wem Rządu Jedności Narodowej. Wysiłki 
Rządu Jedności Narodowej nad odbudową 
kraju naszych Ojców, dadzą możność Pol
sce zajęcia należnego jej miejsca w rodzi' 
nie .silnych, pokój miłujących, -nezależnycli 
narodów i doprowadzą do rozkwitu demo
kracji. Uważamy za swoje Zadanie zjed
noczyć wysilili dla oka.zania pomocy Ód-
*3teSf*4- Eęlw«. m ętem *.

życzenia odrodzonym polskim związkom 
zawodowym”. t

Konferencja przesiała również pismo do 
lorda Halifajća, ambasadora angielskiego 
w Stanach Zjednoczonych, zawierające 
protest przecjw wyrokowi w Paderborn.

Konferencja uchwaliła rezolucię określa
jącą za dama Polonii Amerykan kie]' w 
dziedzinie okazania pomocy deniok acii w 
kraju za graircą. Rez t'uc<a podkreśla- 
konieczność naltychminstowego wystania 
pcrnocy dla Polski i przeciwstawienia się 
wysiłkom reakcjj^podkopującej nowy deJ



„Normalny słan 
gospodarki 

kapitalistycznej"
Hutnictwo polskie wczoraj i dziś

Po święcie zwycięstwa nad Japonią 
setki tysięcy robotników w Ameryce 
wróciło do zamkniętych bfam fabryk. 
W jednym • Nowym Jorku w ciągu jed
nego dnia straciło pracę ponad 200.000 
robotników. W przemyśle samochodo
wym i lotniczym ilość .zatrudniony? V 
robotników z 2,5 miliona spadła do 
730 000, Epidemia bezrobocia szerzy się 
w Stanach Zjednoczonych w sposób za
straszający.

Kongres Przemysłowych Związków 
Zawodowych Stanów Zjednoczonych w 
wydanej odezwie charakteryzuje położe
nie, powstałe dla robotników amery
kańskich po kapitulacji Japonii, jako 
»,ekonomiczny Pearl ~ Harbour". Roz
powszechniane przez prasę burżuazyjną 
legendy o tym, że robotnicy amerykań
scy rzekomo mo ją oszczędności i żs bez
robocie nie jest dla nich straszne, nie 
ma żadnych podstaw. Przeprowadzone 
przez związki zawodowe specjalne ba
dania w tej sprawie w największych 
zakładach kompanii ,,United S^fes 
Steel Corporation* wykazały, żc tylko 
nikła część bardzo wysoko opłacanych 
robotirf-ów ma oszczędności. Przeciętny 
robotnik zarabiał w czasie wojny wraz 
z pracującymi członkami rodziny 56 do- 
lpvćw tygodniowo, prdczas gdy koszty 
utrzymania rodziny robotniczej wynosi
ły co najmniej 57 dolarów. W tych wa
runkach nie mogło być oczywiście mo 
wy o robieniu oszczędności.

Miliony robotmków w Stanach Zjed- 
Moczonych znalazło się więc już w ob
liczu nędzy. Tych. którzy jeszcze pracu
ją, ogarnęły strach i niepewność.*

Wielkie koncerny przemysłowe, korzy 
stając z po—*~’"i sytuacji, przeprowa
dzają oddawca, przygotowano natarcie 
na organizacje robotnicze 5 na płace i 
warunki pracy robotników, Przędę wszy
stkim chodzi im o ebnżerpe ..zbyt wy
sokiego" poziomu życia robotnika. U- 
rzędy pośrednictwa pracy proponują 
robotnikom, zwolnionym z zamkniętych 
fabryk, prace z opłatą przeciętnie o 50 
proc. niższą od ich dotychczasowych 
zarobków. Kongres Przemysł-wy eh 
Związków Zawodowych stwierdza, że 
taka płaca nie daje robotnikom niezbęd
nego minimum utrzymania i że urzędy 
pośrednictwa pracy działają świadomie w 
porozumieniu z przedsiębiorcami, któ
rym chodzi o rozbicie rrebu zawodowe
go i przeprowadzenie ogólnej obniżki 
płac.

Wielkie koncerny przemysłowe przy
znają się zresztą otwarcie do swych ce
lów. Gazeta ..News" donosi, że prezes 
narodowego związku przemysłowców 
Stanów Zjednoczonych w wystąpieniu 
powiedział otwarcie, że .,takie małe do
świadczenie. jak bezrobocie nie zaszko- 
d robotnikom, bo żmusi ich pójść na 
o- enstwa**. Gazeta ..Daily News” pisze: 
fco organizacje , robotnicze, a, zwłaszcza 
związki zawodowe, stały sie w czasie 
wojny zbyt potężną koncentracją sił po
litycznych i gospodarczych. Gazeta nawo 
luje do skorzystania z obecnej sytuacji 
w celu osłabienia tej ,,iuefcszp-eczuej 
koncentracji*‘. Prasa, znajdująca się pod 
kontrolą koncernów przemysłowych, ra
dzi robotnikom nie upierać się przy żą 
daniach zbyt wysokich zarobków, bezro'- 
botnym zaś radzi nie zostawać w wiel
kich ośrodkach przemysłowych, gdzie 
tat prędko roboty nic tędzie.

,.Reakcja dąży — pisze o: ;an partii 
komunistycznej ..Daily Worker” — do 
rozproszenia robotników po całym kraju. 
Chce ona. żeby bezrobotni w milczeniu 
gł* idowaii w demu*’.

Jednocześnie związki przedsiębiorców 
i . ... rozpo
częły zaciekłą kampanię przeciwko pro 
j •••♦nwł ąstrwy o całkowitym zafcezpie- 
r . •,!„ -jrj, d'o "'szy''tk'rh’‘. Wskazują 
one ,w licznych artykułach prasowych i 
wystąpieniach, że przeprowadzenie ta
kiej ustawy nie da się pogodzić z istnie
niem prywatnej gospodarki. Sprawoz
dawca radiowy w Nowym Jorku w ten 

-ńt, T'-'mucri* Ię prowrdzo-l
r -<■'•- :vh- o i zpi:; :-n ’u '
v 'u  pracy:

,,Przeciwnicy ustawy oświadczają, żel 
przemysł prywatny, nawet w liajlep-j 
szych czasach przedwojennego boom*u| 
n>c był w stanie dać wszystkim robot-! 
r-o- m rrą.ey. Obawiaj-.’ się oni, że gdy-f 
h ' nc<ł.P-v»' rzędowy został rzeczy wiście | 
pi : nrpwadzonv rząd byłby zmuszony^ 
uczynić dalszy krok, a mianowicie ob
jąć kontrolę nad przemysłem1*. |

W fteómnk w. «Sb M

Niewielu z przedwojennych dyrektorów 
ciężkiego przemysłu w Polsek umiało mó
wić po polsku. W prawdzie w ostatnich 
latach przed wojną państwo przejmowało 
przemysł hutniczy z rąk potentatów za
granicznych, to jednak jakoś tak dziwnie 

j się działo, że nawet i tam, gdzie ponad 
5 50 procent akcji było w rękach polskich, 
(kierowali hutą ńie Polacy.

Zależność sanacyjnych „gospodarzy" od 
kapitału zagranicznego nie była dla na
szego społeczeństwa tajemnicą. Drugim 
powodem tej polityki personalnej w za
rządach hut i w naczelnym aparacie tech
nicznym było mniemanie, że nie mamy 
wśród Polaków należycie wykwalifikowa
nych fachowców. Dopiero na parę lat 
przed wojną rozpoczęło się usuwanie 
Niemców ze stanowisk w naszym hut
nictwie.

Dzisiaj na Górnym Śląsku, na polskim, 
prawdziwie polskim, bo uniezależnionym 
od zagranicznych karteli i koncernów, 
pracują na wszystkich szczeblach od gó
ry do dołu polscy inżynierowie, technicy 
! robotnicy.

Huty żelazne należą do tych zakładów, 
1 w których proces technologiczny wyma- 
’ ga nieustannego dozoru i opieki-

27 stycznia hitlerowski okupant opu- 
i śr-ił Górny Slask. a już 5 lutego huty 

[..1;aura" i ..Pokój" ruszyły. Zanim jed- 
|  nak rozpoczął się normalny tryb pracy 
I  śląskich hut, zanim został zorganizowa
li ny naczelny aparat techniczny, załogi ro

botnicze ze swymi komitetami na czele 
ochroniły całość urządzeń i dobytek hut.

Huty śląskie wyszły obronną ręką z za
wieruchy wojennej. Gorzej przedstawia 
s;ę sytuacja hut t, zw ...staropolskich”. Z 
dwunaatu hut ..staropolskich" zostały u- 
ruchomione tylko osiem i to niektóre z 
nich częściowo. Pozostałe huty „Milowi- 
ce“, ,Staszic”. , Katarzyna", „Zakłady 
Starachowickie" i „Ostrowieckie” oku
pant. przebudował na zakłady zbrojenio
we, bądź zupełnie Wywiózł ich urządze

n ia  W przybliżeniu ujęte straty polskie
go hutnictwa przekraczają cyfrę pół mi
liarda z’obrob. wartości przedwojennej.

Dzrnki kredytom państwowym hutnic
two.ślask:e ruszyło. Już w kwietniu za
mierzony plan nrodukcji surówki zostaje 
przekroczony w 104 proc. Produkcja stali 
surowej została wykonana w 100 proc-, 
wyroby walcowane, kute i prasowane w

£

104. proc. W kwietniu wyprodukowaliśmy 
8.296 ton surówki 17.037 ton stali i 16.621 
ton wyrobów hutniczych.

W lipcu b. r. produkcja naszych hut 
osiąga'blisko 50 proc produkcji r. 1938. — 
roku koniunktury ciężkiego przemysłu 
wobec spodziewanej wojny. W lipcu pro
dukcja koksu przekracza plan w 134 proc-

Sierpień przynosi nowe osiągnięcia. 
Przemysł hutniczy w sierpniu wykonał 
plan w 109 proc. A jak pracują poszcze
gólne huty, jak wzrastają wszystkie czyn
niki, powodujące -wzmaganie się produk
cji: wydajność pracy, wzrost zatrudnie
nia ,uruchomienie nowych zespołów hut
niczych? Huta „Zawiercie” osiągnęła 164 
proc. planu, Baildon" — 156 proc., „Flo
rian" — 124 proc.. „Batory" — 121 proc., 
„Kościuszko" — 120 proc. Są i takie, któ
re nie wykonały planu. Decyduje jednak 
rezultat wydajności wszystkich hut a ten 
dostatecznie świadczy o wysiłku polskie
go inżyniera i polskiego robotnika.

Problemy polskiego hutnictwa są może 
nieco bardziej trudne i skomplikowane, 
niż zagadnienia, związane z innymi dzia
łami produkcji krajowej. Przemyśl hut
niczy jest związany w poważnym stopniu, 
zarówno w odbiorze surowca, jak i z eks
portem swej produkcji z rynkami zagra- 
nicznymi Nie posiadamy w kraju odpo
wiednich rud żelaznych do produkcji 
stali. Posiadane w kraju zapasy złomu 
też nie na długo wystarczą. Będziemy za- 
tym musieli złom także importować. Do
stawcami rud dla naszego hutnictwa jest 
Związek Radziecki i Szwecja. Dotychczas 
otrzymaliśmy od Związku Radzieckiego 
100 tysięcy ton rudy żelaznej 15 tysięcy 
ton rudy manganowej.

Produkcja koksu przewyższa zapotrze
bowanie wewnętrzne kraju. Koks obok 
węgla jest jednym z głównych artykułów 
eksportu. Dla zilustrowania, jakie możli
wości stoją przed naszym hutnictwem w 
handlowych sfomnkach z zagranicą niech 
posłuży chociażby przykład produkcji hu
ty „Batory”.

Huta „Batory" już przed wojną była na 
stawiona m- in na produkcję rur wiert
niczych gwintowanych i rur kalibrowa
nych. Rury wiertnicze huta eksportowa
ła przed wojną do jtleksyku, Stanów Zjed 
noczonych. Związku Radzieckiego i do in
nych krajów Dzisiaj aparat produkcyjny 
rur wiertniczych w tej hucie jest wyzy

skany w małym tylko stopniu w stosunku 
do jej zdolności produkcyjnej.

Głównym jednak momentem wyzyska
nia aparatu produkcyjnego naszego hut
nictwa jetft odbudowa kraju. Rozwój bu
downictwa mieszkaniowego, dróg, mo
stów, transportu, rozwój wszystkich bo
dajże gałęzi przemysłu jest uzależniony 
od produkcji przemysłu hutniczego. Spe
cjalizacja polskich hut, często stojąca na 
wysokim poziomie, wysokie kwalifikacje 
polskiego inżyniera i hutnika są zapew
nieniem, że przemysł hutniczy wypełni 
swoje zadanie, jakie nakłada na niego od
budowa kraju.

S. S.

M tdĆ c łfp cm ik /z

G Ł O S Y  P R A S Y
W ROCZNICĘ MONACHIUM
Szereg aktualnych uwag wypo

wiada „Rzeczpospolita’1 w związ
ku z siódmą rocznicą Monachium. 
Wspom nając okoliczności towarzy

szące  podpisaniu paktu, dziennik 
..pisze:

Mówienie i pisanie o tych sprawach 
nie ma dziś wyłącznie charakteru roż
ni awy z minioną bezpowrotnie prze
szłością. Ma ono — niestety — walor 
aż nadto,: może aktualny. Jeszcze’bo
wiem nie zdemobilizowano całkowicie 
zwycięskich armii sojuszniczych, je
szcze nie ustalono gruntownie preli- 
minariów przyszłego pokoju, a już na 
horyzoncie Europy rysują się koncep
cje polityczne, które do złudzenia 
przypominają lava!owską „ideę” Pak
tu Czterech — koncepcję bloku za
chodnie"". który w .przyszłości mu
siałby objąć i nowe „demokratyczne 
Niemcy”', musiałby stanowić — już 
na skutek przyczyn obiektywnych — 
groźbę dla Po'ski, dia Związku Ra- 
dzieck °'go, dia pokoju świata.

Władza w Polsce jest w ręku czvn- 
u ków sz r-rzo  demokratycznych. Nie 
na więc obaw, żeby rząd polski mógt 
takie koncepcie popierać. Ale trzeba., 
żeby opinia polska zrozumiała, iż ci 
Polacy, którzy radośnie przyjęli wia
domość o. ""ćhadh stworzenia bloku 
zachodniego, którym wydaje się. że co 
kr>hv:'-k d-r • może stad wymknąć 
dla Polski sa tak samo zaślepieni 
i tak samo krótkowzroczni, jak pol
scy poplecznicy Monachium. Niema 
i nie może być bloku zachodniego bez 
udziału Niemiec, zajmujących teryto
rialnie olbrzymia przestrzeń central
ne) i zne*>n<biSei Europy. Podział Euro
py na bloki państw z perspektywą 
udziału Niemców w bloku nam prze
ciwnym .— to koncepcja, którą cały 
naród polski zwalczać p s i  pajbar-

OPODATKOWANIE SPECJALNE
„Życie Warszawy11, omawiając 

wydany przez Ministerstwo Skarbu 
dekret o podatku od wynagrodzeń, 
pisze:

Osiąganie nadmiernych dochodów 
przekraczających pewne granice, nie
zbędne dla dostatniego życia, nawet, 
jeśli dochody te pochodzą' z procesów 
gospodarczo uzasadnionych, musi być 
ukrócone drogą odpowiednich świad
czeń pO'dałkowyc!h na rzecz państwa. 
Im większa jest dysproporcja między 
tym, co w obecnych naszych warun
kach życiowych uważać można za 
normalny, godziwy dochód, a tym 
co się osiąga faktycznie, tym wyższa 
musi być skala i progresja. opodat-

■ kowini*.
Istnieje iednak pewna i to bardzoj 

znaczna grupa ludzi, których docho
dy, zarówno przy poszczególnych 
transakcjach jak i w globalnych su
mach,przekraczają wszelkie pojęcia i 
zasady ustalone normalnymi zwycza
jami handlowymi, którzy bez żadnego 
ryzyka kupieckiego, bez wkładu ka
pitału lub pracy, osiągają zawrotne 
dochody, kalkulują swe „transakcje” 
z kilkuset procentowym „zyskiem”.] 
Co więcej, ogromna większość tych 
„operacyj” handlowych nie znajduje | 
uzasadnienia gospodarczego.

Te specjalne kategorie „ludzi intere
su”, spekulantów wszelkiego autora
mentu i ich źródła dochodu, które sr 
anomalią, w naszych stosunkach, wy
magają również specjalnych środków 
do ich ustalenia i ściągnięcia. Probie
rzem do wymiaru podatku winny być 
nie zeznania i księgi zainteresowanych, 
lecz baczra obserwacja i stwierdzeni" 
ich stopy życiowej, „inwestycyl” jakie 

•czynią, zasoby, niątąijąliię jakie t>o-
y  ■ ------ v

ZA KRATKAMI WINIEN SIE ZNA
LEŹĆ PRZEDSIĘBIORCZY INSPEKTOR 
PUR-u W CHEŁMIE.

Pan Inspektor Cichy otrzymał po przy 
byciu z Kowla t. zw. ,ciepła” posadę. 
Rozdziela ziemie poukraińskic i  ponie
mieckie na Chdmszczyźnic. Poza tyra 
kieruje osadników na Zachód Za 2.000 
złotych przydziela lepsze gospodarstwo. 
Za 5.000 mieszkanie poniemieckie czy 

| poukraińskie za Jedne” 200 zl. przepust
kę na Zachód. Rówrlież sekretarka jego, 
panna Szwed, za przepustkę pobiera 200 
złotych. Rzecz jasna, że majątek p. Ci
chego wzrósł: gospodarstwo z domem, 
sodem i zabudowaniami. Dobry gospo
darz. p. Cichy czul sie również w obo
wiązku ,,zaopiekować sie” zbiorami z 30 
ha po Ukraińcach w Starej Wot, zęby 
nie zmarnowały sie■ Zbożem P. Ckhy 
podzielił sie do spółki z sołtysem- Przy 
takm'nawale pracy zmęczył sie ostat
nio p. Cichy i postanowił zmienić posar 
de Złożył nawet podanie b przy jecie 
do pracy w MSZ i czeka na odpowiedź. 
Czy nie możnaby sie postarać, by odpo
wiedź, jaka otrzyma p. Cichy od władz, 
pochodziła 2 innego ministerstwa, a mc 
z MSZ? 0

113 PROC. DOSTAW ZBOŻOWYCH 
WYKONAŁ POW. SZUBIŃSKI, woj.

P°W°ŁODZI. ZDUŃSKIEJ WOLI, OZOR
KOM’JE i innych miejscowościach woj- 
łódzkiego powstają koła Ligi Spo^oznn- 
Obywatelskiej Kobiet. W samej Łodzi
oracuie 12 kół-

210-000 TON WYNIESIE, według da
nych orientacyjnych Zrzeszenia Przemy
słu Cukrowniczego, ogólno - krajowa 
produkcja cukru w bieżącym sezonie cu

kr°VWELKA FABRYKA WAGONOW
■LINKE I HOFMANN** WE WROCŁA

WIU przystąpiła już do pracy i zatru- 
nia 1-500 robotników- Produkcja jej w 
ciągu najbliższego czasu ma osiągnąć
1 000 wagonów miesięcznie.

KOŁA DO PAROWOZÓW ORAZ 
WSZELKIE PROFILE SZYN wyrabia 
, Huta Bankowa’1 w Zagłębiu Dąbrow
skim Huta ta uległa właśnie przebudo
wie i stale przekracza ustalone normy

PrpONAD 1.000 GORZELNI ROLNI
CZYCH CZYNNYCH BĘDZIE w Pol

sce w nadchodzącym sezonie-
NIEZBYT POMYŚLNIE WYGLĄDA 

SYTUACJA W PRZEMYŚLE PAPIER
NICZYM. Plan sierpniowy wykonany 
został na niecałe 80 proc. W sierpniu 
wyprodukowano 3-282 tony papieru 
]570 ton tektury.

29 WRZEŚNIA PRZYBYŁ DO GDYNI 
DRUGI POLSKI STATEK ..KATOWI

CE*’. Przywiózł on różne towary UNRRA
w ilości 1 000 ton-

7050 TON ŻYTA I 1.870 TON PSZE-
N1CY otrzymało od MIN. Aprowizacji 
województwo rzeszowskie dla przepro* 
wadzenia akcji siewnej- Dla rozprow*. 
rdzenia tego zboża przydzielono 11 sanno
chodów ciężarowych i 60 ton materiałów

dnvoh.
PIEL WSZĄ LINIA PRZESYŁOWA 

I POŁĄCZYŁA ELEKTROWNIĘ W. 
[GRODKU z Toruniem- W chwili obeo- 
-i»j kotnsumeja energii na Pomorzu 
. uodzi do 140 proc. zużycia przedwojefl 
nego. , ..

ZAŁOGI STATKÓW UNRRA gościły 
: :  N m- w kasynie I-go pullru morskiego 
w Gdyni.

jrNA^rmarjA NOWOPOWSTAŁEJ 
|ri-HARM ONII BAŁTYCKIEJ odbyła
Ig i fisia % w natoia ®



Rząd — młodzieży akademickiej
Specjalne posiedzenie Prezydium Krajowej Rady Narodowej

poświęcone sprawie wyższych uczelni

Krótkie wiadomości
KONTROLA PRODUKCJI BOMB 

ATOMOWYCH
WASZYNGTON, 2,10. (Polpreas). V— W cią

gu bieżącego tygodnia prezydent Trumap 
przedstawił Kongresowi plan konitroli nad 
produkcją bomby atomowej.

W sobotę, dnia 29 września 1945 roku 
odbyło się pod przewodnictwem Prezy
denta Krajowej Pady Narodowej Ob. Bo
lesława Bieruta specjalne posiedzenie 
Prezydium K. R. N. poświęcone zagad
nieniom wyższych uczelni w Polsce, mia
nowicie: sprawom odbudowy i wyposa
żenia gmachów uczelnianych, • warunkom 
pracy profesorów oraz sytuacji- młodzie
ży akademickiej.

Poza członkami Prezydium, zastępca
mi Prezydenta K. R. N., ob- ob. Zambrow
skim i Barcikowskim, na posiedzenie zo
stali zaproszeni i wzięli w nim udział: 
Premier Edward Osóbka-Morawski, Mi
nister Oświaty Wycech, Minister Odbu
dowy Kaczorowski, Minister Skarbu Dą
browski, Minis-ter Aprowizacji ■ i Handlu 
Sztachelski, Wiceminister Oświaty Bień
kowski, Prezydent ni. Warszawy inż. 
Tołwiński, Rektor Politechniki Warszaw
skiej prof. Wardiaiłowski, naczelny Dy
rektor BOS-u inż.-Piotrowski-oraz .przed- 
stawciiele prasy.

Straty szkolnictwa wyższego
W toku ożywionej dyskusji; zmierza

jącej do jak najbardziej wszechstronnego 
i wyczerpującego potraktowania zagad
nienia, stwierdzono co następuje:

„Normalny stan 
gospodarki 

kapitalistycznej'
(początek na str. 3)

Przedsiębiorcy oświadczają cynicznie, 
że bezrobocie należy do normalnych wa
runków istnienia ustroju kapitalistycz
nego, że bea armii bezrobotnych prywat
na gospodarka nie da się urzeczywistnić 
i nawołują do zachowania tego ,,normal
nego stanu", czyli — jak powiada Kon
gres Przemysłowy Związków Zawodo
wych w swojej odezwie — „do zachowa
nia normalnego stanu, którego hasłem 
jest: lupy dla nielicznych, nędza i bezro
bocie dla mas".

Jeżeli jednak amerykańskie kola re
akcyjne Uczyły, że ciężka sytuacja, w 
której znalazły się nagle masy robotni
cze po zakończeniu wojny, umożliwi im 
łatwe przeprowadzenie ich zadań, to zde 
cydowana postawa robotników prze
kreśliła te nadzieje. Potężna fala straj
kowa, która rozlewa się po Stanach 
Zjednoczonych, masowe wiece i demon
stracje robotnicze w wielu miastach do
wodzą,. że klasa robotnicza Stanów Zjed
noczonych — mimo ciężkiej sytuacji — 
jest zdecydowana walczyć o zachowa
nie swych zdobyczy i o pracę dla wszy
stkich.

Ostatnio w prasie burżuazyjnej rozle
gają się głosy, nawołujące do pewnego 
odwrotu, do zahamowania zbyt gwał
townego natarcia na robotników. Zwo
lennicy umiarkowanej polityki wskazują 
na to, że czaw, kiedy można byłe robot
ników przekonywać, że jedynymi „nor
malnymi warunkami" są warunki pry
watnej gospodarki — minęły, żc robot
nicy mają przed sobą żywy przykład 
świadczący o tym, iż można z lepszym 
powodzeniem gospodarować inaczej i 
że zbytnie pogorszenie warunków może 
spowodować niebezpieczny zwrot w na
strojach mas robotniczych.

Ekonomista amerykański Steńfieid w 
sprawozdaniu, opracowanym dla jednej 
z wielkich kompanii przemysłowych, 
pisze:

„Czy to się nam podoba, czy nie. ro
botnik widzi, ic metody, ■ stosowane w 
Związku Radzieckim, da.ią inne wyjście 
robotnikom, niż gospodarka Stanów Zjcd 
noczor.ych".

W tym samym duchu wypowiada się 
sprawozdawca gazety ,,New York Ti
mes", który pisze:

,.Jeżeli Związek Radziecki w ciągu 
najbliższych dwudziestu lat zdoła w y le 
czyć rany. spowodowane wojną i grun
townie polepszyć byt podstawowych n-o* 
ludności, i jeżeli w tym samym czasie 

Zjednoczone nie potrafią osiągnąć 
takich rezultatów przy pomocy systemu 
gospodarki prywatnej, to nic n!e zdoła 
l>cv-H yr,»ii rnbobrków ar*-er'’va'-bich 
od wysnucia nasuwających się stąd wnfo 
sków". . , •

* '  *  Maj,

Szkolnictwo wyższe poniosło w siłach 
wykładowy oh szczególnie wysokie straty, 
sięgające wysokości 50% personelu przed
wojennego. .Gmachy uczelniane z małymi 
wyjątkami zostaiy zniszczone, zdewasto
wane i przeważnie pozbawione urządzeń 
lalboratoryjno - technicznych (Politechni
ki —_ Wydziały, Medyczne,, Fizyczno- 
Teohniczne). Odibduowa gmachów i za
opatrzenie idh w najniezbędniejsze środ
ki laoforatoryjne, techniczne czy inne wy
maga wysokich sum, idących w miliardy 
ztotyoh.

• 90  tysięcy zgłoszeń
Napływ młodzieży, kandydatów do 

wyższych uczelni, po sześcioletniej prze
rwie w studiach, spowodowanej okupacją, 
wskutek tego, że tajne nauczanie mimo 
przeszkód pozwoliło zdobyć sporej ilości 
młodzieży świadectwa dojrzałości — jest 
bardzo duży, wyrażający się cyfrą. ok. 
90.000 zgłoszeń. Ze względu na Brak 
miejsc wszyscy kandydaci w tym pierw
szym trudnym okresie, niestety, nie bę
dą mogli zostać na studia przyjęci i dla
tego też najsprawiedliwszym uzasadnie
niem przyjęcia powinien być selekcyjny 
egzamin wstępny.

Rząd docenia w pełni powagę sytuacji 
tej młodzieży, która mimo zapału do na
uki, w pierwszym ciężkim okresie na 
wyższe uczelnie nie dostanie się- Mlo- 
dzeż ta nie może jednak pozostać bez 
opieki i dlatego też wysunięto projek
ty płatnego zatrudnienia jej na warun
kach studiów praktycznych w odpowied
nich wg. ' zamiłowania dziedzinach pra
cy: w przemyśle, szpitalnictwie, .urzę
dach państwowych i t. d. i jednocześnie 
pomóc tej młodzieży w studiach teore
tycznych. Ministerstwo Oświaty winno 
wypracować odpowiedni plan i program 
nowego typu studiów dla młodzieży po
zostającej czasowo poza uczelnią nor
malną, tak by okres i rodzaj zatrudnie
nia praktycznego był okresem przygoto
wawczym do dalszych studiów teore
tycznych.

Rozbudowa szkolnictwa wyższego
Rząd mimo obiektywnych trudności po

dejmuje i zwolna realizuje plany jak 
najszerszej rozbudowy szkolirctwa wyż
szego, wznawiając jednocześnie działal
ność ń-u . za.kladóiw akademickich w 
krain- Akcja ta nie ma przykładu w żad

WAGONY DLA POLSKI NA ŁODZIACH
'DESANTOWYCH

SZTOKHOLM,, 2 10. (PoJpress). — Kores
pondent londyński dziennika .Dagens Nyg- 
htea“ donosi, że pomiędzy poselstwem szwe
dzkim, a brytyjskim Ministerstwem Trans
portu Wojennego i administracją‘.toczą się 
pertraktacje o ząkup przez Szwecję angiel
skich łodzi desantowych, które przewoziły 
wojska inwazyjne do Normandii. Łodzie tego 
typu mogą być Wyładowywane bez pomocy 
dźwigów i bez nadbrzeży. Msją one służyć 
do przewożenia zó Szwecji do Polsiki 
wagonów kolejowych dla przyśpieszenia trans 
pertu węgla ze śląska do Gdyni.

nyrn innym państwie Europy. Zostaną 
stworzone jak najbardziej sprzyjające 
warunki dostania się na wyższe uczel
nie dla młodzieży chłopskiej, robotni
czej i inteligenckiej. Na niektórych wyż
szych uczelniach ilość młodzieży chłop
skiej wynosi jiuż ok. 25%, ilość mło
dzieży robotniczej dosięga tej cyfry. Nie
zamożna młodzież akademicka będzie mo
gła otrzymać od Rządu zaopatrzenie 
materialne, wystarczające -dc, spokojne
go odbywania studiów. Peti.e stypendia 
wyrażać się będą w otrzymaniu bezpłat
nego pomieszczenia, caiodj ennego wy
żywienia w stołówce z niewielkim do
datkiem pieniężnym w stosunku mie
sięcznym.

Rząd Dełen jest zrozumienia’ i uznania 
dla ofiarnego wysiłku profesorów szkól 
akademickich, pracujących z poświęce
niem w bardzo ciężkich warunkach fak
tycznych i materialnych. Obmyślana jest 
akcja odpowiedniego wyposażenia i- za-1 
Opatrzenia tych nielicznych sit nauko
wych, ocalałych z krwawego pogromu 
hitlerowskiego, a tak potrzebnych, dla 
kraju, jego przyszłości i kultury.

PERTRAKTACJE GOSPODARCZE 
MIĘDZY W. BRYTANIĄ A SZWECJĄ
LCWDYN, 2.1 u. (JPolpi e s . — W Londynie 

odbywają się pertraktuje w sprawie angiel
sko - szwedzkiej umowy rozrachunkowej za
wartej kilka tygodni temu. Korespondent 
, Times" twierdzi że wobec trudności wyni
kających z konieczności przestawienia prze
mysłu ma pracę pokojową Wielka Brytania 
nie wypełniła swoich zobowiązań eksporto
wych wobec Szwecji. Wobec tego należności 
funtowe Szwecji wzrosły niepomiernie i 
powstała konieczność ponownego rozpatrze
li a wzajemnych stosunków gospodarczych.

Młodzież nie jest reakcyjna

OBŁ AWA POLICYJNA U STOP 
WEZUWIUSZA

RZYM 2.10. (Polpress). — Podczas obła
wy w okolicach Neapolu u stóp Wezuwiusza 
włoska i sojusznicza policja .aresztowała 
przeszło 2 tysiące osób. Znaleziono wielkie 
składy towarów pochodzących z magazynów 
sojuszniczych i wiele samochodów.

WŁOCHY ŻĄDAJĄ WYDANIA 
GRAZIANIEGO

MOSKWA 2rlo. (Polpress). — Agencja Ters 
donosi z Rzymu, że rząd włoski domaga się 
wydania Graziańiego który — jak wiadomo 
— był głównodowodzącym republikańskiej 
armii Murscliniego. Graziani znajduje się o- 
bccni# w ebezie jeńców w Airycc Północnej.

SPRAWA ZAKŁADÓW I. G.
FARfcENINDUSTRIE

NOWY Jc;.Iv 2.10. (Polpress). — Dzien
nik %,P. M.“ donosi, że władze okupacyjne 
dążą do odbudowy ziakłr/lów I. G. Industrie, 
w któiych — jak wiadomo — prowadzono 
ł. adjuia i;ad bombą atomową. Obecnie otrzy
mało kierownictwo zakładów niezbędne ma
teriały oraz specjalistów amerykańskich dla 
rekonstrukcji. /

Chociaż na wyższych uczelniach tu 
i ówdzie pokutują jeszcze stare widma 
i upiory reakcyjne, to jednak wśród ze
społu pracowników naukowych wyższych 
zakladóiw bardzo wicie 'ęst wolnych 
i śmiałych umysłów, dla których spra
wa demokracji, sprawa Polski ludowej, 
uwolnionej od pęt i ciemnoty przeżyt
ków szlachetczyzny — me jest obojęt
na. Młodzieży akademickiej okresu bez
pośrednio przedwojennego niesłusznie 
przyszywane jest miano reakcyjnej. W 
przytłaczającej większości jest to mło
dzież zdrowo myśląca, szlachetna w swo
ich porywach, dla której idea postępu 
i sprawiedliwości społecznej nie może 
być i nie jest obca.” Do serc i umysłów 
młodzieży tej zdolna jest przemówić 
każda myśl wielka i twórcza — trzeba 
te młodzież tylko umieć wychować i po
łyskać.

Na zakończenie obrad ustalono wspól
ną akcie Ministerstw: Oświaty, Odbudo
wy, Skrahu, Aprowizacii i Handlu, zmie
rzającej do pełnej reaktywizacii w mo
żliwie krótkim czasie wyższych uczelni 
w Polsce.

EDEN DYREKTOREM BANKU
LONDYN 2.10. (Polpresa). —• Były długo

letni minister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Antoni Eden objął, stanowisko dy
rektora jednego ż największych banków bry
ty] £-k ch.

N TURNEE ZESPOŁU SCHILLERA
BRUKSELA, 2.10. (Polpress). — gnany re

żyser Leon Sclvll*r odbywa obecnie ze swym 
zespołem tournee artystyczne po obozaćłi dla 
FoJaków w angielskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech. Po .zakończeniu tournee w 
Niemczech zespół SchP.lera uda się do Bel
gii i Francji. W grudniu r. b. z^s-pół Schille- 
da przyjedzie do Polski.

trf

W spólny front robotników  Śląska
Wielką manifestacja w Kstow cech na rzecz współpracy PPS i PPR

'Telefonem od naszego Katowickiego *<»i espondeata)
We wtorek dn- 2 b m w godzinach wie

czornych odbyło się w jednej z najwięk
szych , sł katowickich zebranie aktywi
stów PPS i PPR. z terenu -całego woje
wództwa, na którym wiceprezyd KRN 
ob. Szwalbe wygłosił referat na, temat: 
..Rzeczywistość Polska w oświetleniu 
PPS”.

W przemówieniu swym mówca pod
kreślił konieczność jedności obu partyj 
robotniczych i szczegółowo omówił 
wszystkie zagadnienia naszego życia poli
tycznego, gospodarczego i społecznego w 
oświetleniu PPS, będącej wraz z PPR 
głównym trzonem nowej demokratycznej. 
Polski. Po wyczerpujących odpowie
dziach. jakich udzielił tow Szwalbe na 
liczne zapytania aktywu obu partyj — za
brał głós przedstawiciel PPR tow. Baryła, 
który stwierdził, że kontynuujemy wspa
niałe tradycje BarTckicji i Dubois — bo
jowników o jedność klasy robotniczej.

Tow. Baryła składa podziękowania wo
jewódzkiemu komitetowi PPS za zwoła
nie wspólnych obrad aktywistów obu par
tyj, które doprowadzą do ostatecznego u- 
■7godn:-n:a stanowiska obu bratnich par
tyj w stosunku do wszystkich zagadnień 
imzej rzeczywistości.

Od współpracy obu partyj klasy robot- 
'cezej — kończy mówca przy burzliwych 
oklaskach 2-000 aktywistów PPS i PPR — 
zależy przyszłość całego obozu demokra
cji. osiągrrętą isdność bedz'cmv coraz 
hp-dziei zncDśn nć.

Prze i* la wideł wojewódzkiego komite
tu PPS tow, Olesiński, ostro atakując 
w sze lk ie  próby rosbij&Bia jed n ości brat

nich partyj robotniczych, powiedział m 
in:

„Musimy być czujni w watce z rozbija- 
czami jednolitego frontu.' Historia uczy 
nas, że tylko jedność klasy robotniczej 
może utrwalić zwycięstwo demokracji. 
Obie partie muszą ze sobą uczciwie współ 
pracować. Wspólnie będziemy tępić wszel 
kie jednostki, “któreby próbowały rozbi
jać zwycięską jedność partyj klasy ro
botniczej. Rozbijacze będą bezwzględnie 
usuwani z obu partyj" N

Towarzysz Staszewski (PPR) w pięk

nym. przemówieniu ostro atakuje rozbi- 
iczy jedności demokracji polskiej, stwier 

dniąc, że obóz demokracji, zdobywając 
władzę w kraju, przełamał linię obrony 
reakcji ale przeciwnik nie jest jeszcze 
dokonany, tworzy nowe linie obrony, za 
którymi grupuje nowe siły. W tej chwili 
jedność działania jest tak konieczna, jak 
ni gdy*

Przebieg pierwszej wspólnej konferen
cji aktywistów bratnich partyj ‘na Śląsku, 
jest nowym dowodem wciąż rosnącej jed
ności partyj robotniczych.

Przesiedlenia do Imrfm Radzieckiego
'LgU>iihe.n'-n d o  1 i& a o  - d a

Na podstawie umowy ;■ vu (1.7. 1-, i i ę- 
dzy Tymczasowym Rządem Jtdncćc I.-ra
dowej, a Kządem ZSRR obywatele polscy 
narodowości rosyjskiej ukraińskiej, b aloru- 
sk ie j, iU 3ińskiej i litewskiej mają prawo 
zmiany obywatelstwa polak ego na radzieck o 
i przesiedlenie s :e do ZSRR. Umowa nie do
tyczy tej ludność' rosyjskiej. uJ'v->V’-’m 
bfełorusk ej, r u j t  kici 1 Ricwśl -‘i r. r. r 
nów województw b rłostcck c— r . 
i ■ rzeszowski ego, Która storownie do umów 
zawartych Ś-go i 22-go wrz-śnia vb. r. mię
dzy Rządem Ukra ń k ej • Białoruskiej , Li
tewskiej SRR i Po’?kfto KoOrtetem Wyzwo- 
leniia Narodowego ewakuowana bodzie do 
ZSRR za pośredn'etwem pełnomocników tych 
republik mających s‘e iz ł)ę :  republik' tlkra- 
:ń ’k'e i— w Lvkl?-’;e B "(("rusk c" - v B - .i -n-,-ł-r-i, t, i?v' r — y
1 V ’IK'C' ; ' ,v.U lU
dcirclde . przesiedlić się do ZiAtrt winne 
w nieść podan ia  w tej sprawie do starostwa 
powiatoweso lub Brodzfcioao w  terminie do

1 < stepr. ,  u r. Osobom tym przysługuje 
prawo zabn n a ze sobą ęwych rodzin.'a  
v/3oc żony (męża) dzieci matki, ojca, wy
chowanków. a także innych krewnych nie
zależni e od ich narodowości, jeżeli prowadzą 
rzspó ne gotpod-rstwo - wyraziły życzenie 
pizts.cd.cn.a się, które się odbyta  r.a koszt 
P z Pr:- ■’1. ' c f"5 < , hv rewą za
t r a ć  zc «.-br r  1 ż.?ce do n ch m enie nir 
f r: e w yi. ; , :  dwóch l o t wag ha ro i r.ę 
(!b. ludność: wiejrk ej, jednej tony dla lud
ności miejskiej.' Osobom zawodów specjal- 

ych przysługuje prawp wywozu przedmio- 
niezbędnych dla ich pracy zawodowej, 

l.-d lo  przm edlające się osoby mogą wzróć 
-c sobą do tysiąca rubli w gotówce która 
ót—ryrnr.lą v wtztt czonych ’ounk’aćb drowi 

’ '-ń ' ’■ w e  Ir?) .na • , i<r |.”voty

w l:. k: . : r, pU.witoiran.Lm . za,ta
na zwrócone 'ch włeścięielom po przybyciu' 
do 52SR-R,
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Praca
jednej komórki

Zagadnienie stolicy
w pracy z życiem organizacji warszawskiej

Przed organizacją, warszawską stoi sze
reg zagadnień, wśród których odbudowa 

Od jednego z towarzyszy z Lublina cstolicy, problem mieszkaniowy i aprowi-
otrzymakśmy korespondencję, która 
ilustruje piękny dorobek jednej z 
miejscowych komórek:

Komórka nasza — którą nazwaliśmy 
z czasem terenową — powstała 28.9.1944 
r Na pierwszym zebraniu organizacyj
nym komórki, obecnych było 5 człon 
ków. W styczniu 1945 r. rzucono na ze
braniu hasło przyjścia z pomocą dla 
przejeżdżających oddziałów wojskowych. 
Towarzysze i towarzyszki zakasali rę- 
kąwy i ochoczo zabrali się do realizo
wania rzuconego projektu, W wyniku o* 
siągniiętych starań 16-2. r. b. odbyło su; 
uroczyste otwarcie „Wagonu” z gorącą 
kawą dla żołnierzy na bocznicy Tata
ry. Na uroczystości otwarcia- byli ober 
ni przedstawiciele: Armii Polskie5. Ko
mitetu Miejskiego PPR, PPS, ZWM. tl' 
niwersytetu, Cukrowni, Starostwa Po
wiatowego PCK i członkowie Komórki 
Terenowej. W przemówieniach, w yglr 
szonych w czasie otwarcia,/ przebijał 
przede wszystkim podziw, że komórka 
dokonała tak wielkiego, trudu dla pod
różującego żołnierza. Projektów powstir 
je dużo za biurkiem, lecz brak s;t na 
ich zrealizowanie podkreślił ieden z 
mówców — a komórka Terenowa nie 
ulękła się piętrzących trudności i pro
jekt pomocy żołnierzom zrealizowała W 
czasie urzędowania „Wagon” obsłużył 
imponującą liczbę żołnierzy i opeerów 
Wyraża się to liczbą 54.401 wy Janydh 
posiłków. Setki piśmiennych podzięko 
wań mówią nam, jaką wartość ma tak* 
punkt dla zziębniętych żołnierzy.

■ Dzięki 'swej aktywności komórka c?yb- 
:ko rozrastała się. Już na 10* tym kolej
nym zebraniu było obecnych 44 człon
ków. 15'te zebranie, które odbyło się 14 
kwietnia r. b„ zgromadziło już 100 człon 
ków. Zebrania komórki zaczęły nabierać 
więcej \życia. Referaty wygłaszane były 
przez nowych towarzyszy, którzy po
trafili wciągnąć do dyskusji wszystkich 
członków. Towarzysze zaczęli hardziej 
krytycznie podchodzić do różnych te
matów, zaczęli sami zastanawiać się i 
wyrażać swój pogląd. Wyro-M się typ 
towarzysza partyjnego, trzeźwo podcho
dzącego do różnych zagadnień życia 
Polski współczesnej.

Jednocześnie nie ustaje praca komór
ki na pulu pomocy dla repatriantów: 
organizuje siię dla nich zbiórkę.

W lipcu zaznaczyło się zmniejszenie 
liczby członków komórki, gdyż niektó
rzy towarzysze służbowo, inni prywat
nie wyjechali na Zachód. Praca jednak
że w komórce nie ulega żadnej przer
wie — pozostali członkowie werbują no
wych towarzyszy i bilans zamknięcia 
pierwszego roku pracy Komórki Tere
nowej wyraża- się cyfrą 133 członków 
1 29 odibytydh zebrań.

Minął- rok twardej pracy — dodał on 
nam bodźca do zwiększenia s wy cli wy
siłków, aby drugi rok naszej pracy wy
dał plon dziesięciokrotny.

acja wybijają się na plan pierwszy.
ODBUDOWA WARSZAWY

Pomimo niewątpliwych sukcesów w tej 
dziedzinie, ani stan ani tempo prac nie 
zadawalają Partii i klasy robotniczej. 
Tempo jest zbyt powolne, prace zbyt ko
sztowne. Po rozważeniu sprawy Komitet 

'Warszawski PPR wspólnie z towarzysza
m i z PPS opracował pewne wytyczne, 
które były opublikowane w prasie- Głów
ne 7. nioh to: stworzenie Dyrekcji
Odbudowy Stolicy, która by dysponowa
ła funduszami na odbudowę, kontrolowa
ła celowe icih wydatkowanie i dawała 
zierenia oraz zornanigowanie szeregu pań 
stwowych przeds^Morstw budowlanych, 
które narówni r. SPB i innymi przedsię
biorstwami brałyby udział w odbudowie 
stolicy. '  t

Organizacja warszawska uważa, że o- 
becny stan, gdy pieniądze państwowe ’ąą 
wydatkowane bez kontroli, gdy różni 
prywatni przedsiębiorcy nabijają sobie 
kic-zenie z funduszów państwowych, gdy 

5 odbudowa Warszawy staje się źródłem 
1 szalonej spekulacji, a nie rzetelnej uczci
wej pracy wszystkich odłamów społe- 

jjczeń~twa — jest. nie do utrzymania i mu
si idee zmianie.

Robotnicy Warszawy okazali w toku 
idbudowy wiele poświęceń'a. Nasi towa- 
rz«sze- robotnicy budo-.v’ani Sobkłewicz i 
Sękulski, pracownicy Filtrów Paryplński 
' Ueśnlcwsk’, pracownicy Fcmp Krulisz 
: inni. jak równ*eż pracownicy Elektrow
ni i Gazowni stanę1.’ w pierwszych sze
regach, przewyższając normy prrcy 
i osobistymi rr-ykł-dcm zachęcali in
nych robotników. Jeśli uda się połączyć

ofiarność i patriotyzm robotnika Warsza
wy z właściwą formą organizacji odbu
dowy tempo i rezultaty prac będą zupeł
nie inne niż dotychczas.

PROBLEM MIESZKANIOWY
Kwestia mieszkaniowa jest najwięk

szą troską w naszej organizacji. Nie ma 
w Polsce miasta, gdzie robotnicy żyją w 
w tak ciężkich warunkach mieszkanio
wych jak w Warszawie. Dodatkową tru
dnością jest konieczność remontowania 
domów dla urzędów i pracowników pań
stwowych. Radni PPR zgłosili na ostat
nim posiedzeniu Warszawskiej Rady Na
rodowej wniosek o wydzielenie specjal
nych sum na rzecz odbudowy domów ro
botniczych. Wniosek' został przyjęty, 
lecz konkretnych kroków w kierunku je
go realizacji^ dotąd jeszcze nie podjęto- 
Został równfeż przyjęty wniosek o przy
dzielenie robotnikom 75 proc. domków 
fińskich. Na wniosek radnych PPR u- 
chwaiono ponadto jednorazowo opodat
kowanie wszystkich utrzymujących się z 
dochodów prywatnych kwotą od 2—19 tys. 
zł ora*, zmniejszenie w stosunku do pracu
jących opłat związanych z przydziałem 
mieszkań, przy jednoczesnym zwiększeniu 
tychże opłat w stosunku do niepracują
cych. Partia nasza przyczyniła się rów
nież do zmniejszenia opłat za świadcze
nia knrpunalne, jak woda. elektryczność, 
da,z, tramwaje.

APROWIZACJA
Zagadnienie wyżywień1': lvd"*o'ri mia

sta jest codzienną troską naszej organiza
cji. W drugiej połowie lipca Komitet 
Warszawski został zaalarmowany wiado
mością, że w magazynach ..Społem’* nie- 
*n" mąki i W—.'szarko grozi w,';’ T.7r*~si
nicy miejskiej aprowizacji i Ministerstwa 
wykazywali bezradność i brak zrozumie-

Przed ija/dem partyjnym

W ybory  na Komórliacb
Na teren,e całej Polski, wszędzie, 

gdzie istnieją komórki PPR, .odbywają 
się wewnątrz tych komórek wybory r,a 
delegatów do zjazdu partyjnego. Przy
gotowania do zjazdu zaktywizowały pra
cę tydi komórek, przyczyniły się do 
'bardziej wydajnej pracy organ.zncyjnej 
naszych towarzyszy. Wszędzie w-Tać c- 
grornne zainteresowanie zjazdem partyj
nym, widać wszędzie troskę o to, aby 
na delegatów wybrani zoitali towarzy
sze, najbardziej oddań partii, przodują
cy w pracy partyjnej i najbardziej war- 
tośąiowi.

Na wielu terenach nasze organizacje 
partyjne w związku ze zjazdem posta
wiły przed sobą różne nowe szturmowe 
zadania do wypelmenia, aby przybyć na 
zjazd z jak największym dorobkiem. Na
sze organizacje terenowe, szczególnie te 
organizacje, które rozumieją'’ znaczenie 
i doniosłość zjazdu partyjnego, starają 
się, aby delegaci przynyli na zjazd przy
gotowani, z konkretnymi opracowanymi 
wnioskami. Zdają oni sobie sprawę, że 
na to, aby zjazd spełnił swe zadania, 
aby był prawdziwym odibic*em dążeń 
masy członkowskie1 całej partii — każ
dy delegat musi wiedzieć z czym jedzie 
i z czym wystąpi, musi znać cokladnie

wszystkie bolączki i potrzeby swego te* 
renu, musi w:eJz.:oć, ;akie wskazania z 
tego wypływają. Aby debgaci .spełnili 
swą właściwą rolę, aby rzeczywiście te- 
pfezentowali tere.i oa którym pvcy a, 
cała bezwzględnie im.ó:kr musi im w 
tym pomóc, cala komórka musi być 
wciągnięta do kampanii przedzjazdowej.
■ Rzeczą ważna jest, by wszysck;e ko
mórki zaznajomione byfy z wszelk";n.i 
zagadnieniami, omawianymi na 'z ’eini- 
cowych i powiatowych konferencjach ue‘ 
legatów i z uchwałami, jakie na tych 
konferencjach zostały powzięte.

Z niektórych terenów donoszą, że wy
bory na zjazd odbyły się nieformalnie. 
Wybory na niektórych komórkach od
były się jawnie, zdarzało się, że koma- 
sowano razem niektóre komórki, nie wy
bierano komisji skrutacyjnej. Wszędzie 
tam, gdzie popełniono te nieformalności, 
będą się musiały odbyć wybory powtór
ne. Na innych terenach, tam, gdzie za
niedbano sprawę ustalenia przynależno
ści członkowskiej, są trudności przy u* 
stałeniu, kogo do wyborów dopuścić. Or
ganizacje te winny w jak najszybszym 
czasie uporządkować kartotekę członko
wską, ustalić, kto jest członkiem, a kto 
nie i przeprowadzić wybory.

Dnia 29 września 1945 r. w wieku 43 lat zmarł bojowy, zasłużony działacz robotniczy

BRONISŁAW SPYCHAJ
Z młodych lat walczył o Polskę ludową. Po 7 latach katuszy więziennych w Polsce reak 

cyjnej, wyszedł chory na gruźlicę.
Do ostatniej chwili wytrwał na posterunku bojowym, reprezentując Polską Partię Robol 

niczą przy Zarządzie Głównym Związku Patriotów Polskich w Moskwie.
Polska Partia Robotnicza, Proletariat Polski, Polska Ludowa — zawsze pamiętać będą 

swego bojowego, nieugiętego w walce towarzysza. •

KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

nia powagi sytuacji. Partia nasza na
tychmiast wydelegowała odpowiedzialne
go człowieka Komitetu Warszawskiego, 
który zajął się zlikwidowaniem tego sia
nu rzeczy. Sprawdziwszy stan magazy
nów na prowincji, członek KW zorgani
zował na miejscu przemiał, uzyskał trans
port kolejowy, dopilnował przeładunku i 
osobiście doprowadził pierwszy transport 
mąki do Warszawy, co zażegnało niebez
pieczeństwo głodu w mieście. Dzięki na
szym staraniom niebezpieczeństwo głodu 
zostało zażegnane.

W tej chwili Komitet Warszawski pra
cuje nad zagadnieniem poprawy jakości 
przydziałowego chleba, jak również nad 
uzdrowień ;em stosunków w piekarniach.,

WALKA 7, NADUŻYCIAMI
Zagadnieniem palącym jest walka z 

nadużyciami, korupcją i złodziejstwem. 
Z inicjatywy naszej Partii powstała Ko
misja do Walki z Nadużyciami, w której 
towarzysze nasi biorą aktywny udział. 
Zbhżeme się aparatu samorządowego do 
ludności miasta • wysunięcie zdolnych i 
uczciwych robociarzy na stanowiska sa
mosądowe i gosocdirczć uważamy za 
jed^o z najpilniejszych zadań chwili o- 
becnej.

WSrOf PRACA PPR i PPS
Wszystkie te zadania organizacja nasza 

rozwiązuje w ścisłej współpracy z war
szawską organizacją PPS, Systematycz
nie odbywają się zebrania komisji mię- 
(3s-vn",-t”jnej. na których omawia się 

• wszystkie ważniejsze zagadnienia poli
tyczne i go-nodarrze miasta. Zapocząt
kowaniem jeszcze ściślej-zej współpracy 
są w polne od niedawna posiedzenia na- 
s— ’• rgiefeutywy z OKS r^ S  Coraz .ser
deczniejsza i bliższa sthje się współpraca 
na dzielnicach i zakładach pracy. Coraz 
częstsze są także wspólne zebrania człon
ków PPS i komórek PPR., na których 
występują prelegenci z obu Partii. Na 
przykładzie Warszawy widzimy, że blok 
PPR i PPS jest trzonem demokratyczne
go frontu ludowego, o który rozbiją się 
wszelki# zakusy reakcji.

ORGANIZACJA WARSZAWSKA
Z tych zdrowych nastrojów i najlep

szych elementów ludu pracującego wyra
sta i krzepnie organizacja warszawska- 
W ramach akcji werbunkowej w końcu 
sierpnia i na początku września przepro
wadzono przeszło 30 zebrań masowych z 
frekwencją ponad 30 tys. osób, omawia- 
■i.e na tych zebraniach sytuację politycz- 
ną i stanowisko Partii wobec najważniej
szych zagadnień. Organizacja warszaw
ska niejednokrotnie interweniowała w 
wypadkach reprywatyzacji, dzięki czemu 
szereg zakładów pracy o znaczeniu pań
stwowym pozostał pod zarządem pnńst ,va. 
Akcja ta zyskała dużą popularność w$ród 
robotników, czego dowodem jest naprzy- 
kład, że na fabrykach' Jarkowskiego i 
Twardowskiego, gdzie bezskuteczne p 'O- 
stały usilne próby reprywatyzacji, po
wstały komórki partyjne, których do
tychczas tam nie było.

Na przestrzeni oz tai''-ego P°; ;T" ą; °T" 
ganizacja wprsaśfiwska wr"  ̂ p. w* 
trzykrotnie- Trzonem organ* zsej: są ro
botnicy. Mamy dość sp- ".v! o pracującą 
organizację kolejarzy, mr.my w naszycn 
szeregach sporo urzędników i intehge - 
tów- Ambicją organizacji warszawskiej 
jest podwojenie szeregów* .

Organizacja warszav/śk.a znajduje s.ę 
obecnie w okresie przedzjazdowej kam
panii wyborczej- Chcemy, aby .akcja 
przedzjazdowa jeszcze bardziej podnio
sła polityczny poziom organizacji, uak
tywniła masy członkowska ; wimocn a 
więzy- łączące ie z Farba. Chcemy w 
toku akcji przedrjhzdowaj ujawnić 
wszystkie nasze braki i niedociągnięć ą- 
zanalizować je i usunąć Braków j st 
nie mało- Jeszcze niedostatecznie wy
czuwamy bolączki mas, zaniedbana jest 
praca wśród inteligencji, jeszcze niedo
statecznie podnieśliśmy poziom odcinka 
młodzieżowego. Jeszcze bardziej m ’R'- 
my wzmocnić współpracę z bra:r t 3 
i usunąć sekciarskie hamulce- Wspólnie 
z towarzyszami z PPS musimy stworzyć 
prawdziwą jedność klasy robotniczej w 
walce przeciwko wszelkim wrogom no
wej Polski- Musimy w7me-cn*ć c""!"' ść 
w''•hec wszelkmi drwers*-* r*'" *■

Organizacja wnrs-aw.ik-a
potrafi wypełnić stojąc? przed n'.; : Ja-



Proces grupy „Ludwika" w Warszawie

Od „ideowych" zbrodni do napadów rabunkowych
prowadziła droga zakonspirowanych oddziałów b, AK
We wtorek rozpoczął się przed Wojsko

wym Sądem Okręgowym w Warszawie 
proces bandy AK-owskiej, znanej — od 
pseudonimu swego przywódcy Jerzego 
Kazimierskiego — „Ludwika’* — pod na
zwą bandy Ludwika.

Proces ten, typowy dla pewnych ele
mentów b. AK, jest wymowną ilustracją 
degeneracji tych sfer b. AK, które wobec 
wstrzymania subsydiów „londyńskich" ze 
szły do funkcji zwykłych band rabupko- 

, wych, które poprzez „ideowe“.akcje wzię
ły się za zwykłe bandyckie wyczyny.

Oskarżeni w procesie warszawskim zor
ganizowali zbrojny napad na kasę szko
ły rolniczej w Łobanicach. Napad nie 
udał się — w kasie nie zastano gotówki. 
Drugim ..wyczynem’* był napad na kasje
ra Urzędu Skarbowego na ulicach Łodzi, 
któremu zrabowano 30.000 żł., trzecim 
rozrzucenie antypaństwowych ulotek w 
poczekalni i hallu Kongresu Oświatowe
go w Łodzi, następnym — napad na U- 
rząd Skarbowy w Zgierzu, wreszcie ostat
nim. który zakończył więzieniem ich ban
dycką „karierę”, napad na Bank „Spo- 
łem“ w Łodzi gdzie zrabowano trzysta 
tysięcy złotych.

Na czele ósemki, zasiadającej na ławie 
oskarżonych figuruie organizator bandy 
Jerzy Kazimierski pseudonim „Ludwik.**, 
raz plutonowy podchorąży, innym razem 
podporucznik AK, 22-letni mecha
nik z ul. Obozowej w Warszawie, który, 
już na podstawie jego własnych zeznań 
i zachowania się na sali sądowej, jest wi
docznym hersztem całego „towarzystwa”. 
Obok niego „Albin’* — Adam Chmielew
ski, ..Kruk'* Edward Jakubowski, ślu—, 
sarz czeladnik Mieczysław Struszyński, 
używający pseudonimu „Konsola", w ęsz
cie starsza o dwa lata od Kazimierskiego 
asystentka dentystyczna Elżbieta Kali- 
siak, używająca pseudonimu „Ela’* — to 
główne postacie szajki- Na drugim planie 
rozprawy pozostają: Molik Ludwik, któ
ry pod wpływem agitacji ..Ludwika’* zde
zerterował z Wojska Polskiego Łomot 
Robert, który nie przyznaje się do przy
należności do AK i Alina Górska, kole
żanka Kalisiakówny. która użyozala w 
swym mieszkaniu schronienia całej gru
pie i przechowywała fałszerski magazyn 
stempli i blankietów.

'Wszyscy oskarżeni przyznają się do wi
ny, wszyscy za wyjątkiem Łomota i Gór- 
skiei, przyznają się do przynależności do 
AK

Historia szajki jest związana niemal 
całkowicie z jej szefem Kazimierskim. 
„Ludwik" po przybyciu do Warszawy w 
lutym b r. nawiązuje, za pośrednictwem 
łączniczki .iWandy**, kontakt z „górą’1 AK, 
otrzymuje mstrukcje odszukania człon
ków 30-ki dywizji AK, do której należał 
w czasie okupacji. W maju 1945 dostaje

rozkaz przeniesienia stworzonej przez sie
bie grupy na teren m Łodzi. Podczas cho 
roby „Ludwika” poszczególni ludzie po- 
jedyńczo wyjeżdżają do Łodzi, pod kie
rownictwem „Michała11 — zastępcy Kazi
mierskiego. Tu cała grupa zaczyna „dzia
łać” w myśl instrukcji bezpośredniego 
przełożonego mjr. .Romana". Następuje 
napad w Łobanicach, przychodzi Zgierz, 
napad na ulicach Łodzi, ulotki pfa Kon
gresie Oświatowym, wreszcie napad na 
„Społem" w dniu 4 lipca b. r. zakończony 
w kilka godzin później aresztowaniem 
wszystkich oskarżonych. Szajka „pracu
je11 wszędzie z bronią w ręku, nie robi z 
niej użytku, bo —• jak zeznał jeden z 
oskarżonych na rozprawie — „sytuacja 
tego nie wymagała”.

Równocześnie przez cały przewód sądo
wy przewijają się cyfry. Cyfry zrabowa
nych pieniędzy i cyfry dolarów otrzyma
nych z „Londynu11. Kazimierski otrzymał, 
prócz łupów. 890 dolarów, które zużył na 
potrzeby szajki. Z początkiem maja na- 
stenuje zatamowanie dopływu dolarąw — 
„grupa” otrzymuje instrukcje że pienią
dze trzeba „zdobyć" jak zeznaje Jaku
bowski.

Grupa propagandowa — takie zadanie 
miało być. według zeznań Kazimierskie
go, postawione przed oddziałem — scho
dzi wyłącznie do roli oddziału bandyckie
go, którego głównym rzemiosłem są na
pady na kasy i urzędy skarbowe.' Człon
kowie grupy mowa jest przede wszyst
kim o tych z drugiego planu, nie zawsze

rozumieją celowość ukrywania się. Pyta
ją się swego przełożonego mjr. Rorhana, 
który rządzi wszechwładnie szajką, co 
mają zrobić wobec powstania Rządu Jed
ności Narodowej — otrzymują odpowiedź, 
że potrzebne wyjaśnienia i odpowiedź o- 
trzymają po powrocie mjr. Romana z 
Warszawy a tymczasem mają... zająć się 
zorganizowaniem napadu na „Społem’*- 
Zę zrabowanych w tym dniu pieniędzy 
„Ludwik’* zatrzymuje 87 tysięcy złotych 
dla swoich ludzi, którzy w międzyczasie 
dostali po-około trzech tysięcy na „koszta 
przeniesienia do Łodzi”

Po napadzie na „Soołem** następuje 
ostatni akt: aresztowania w „siódemce” i 
na Wpdnym Rynku w Łodzi, następują 
strzały którymi Chmielewski „Albin*’ ra
ni ciężko wywiadowcę z trzynastego ko
misariatu MO w Łodzi — „dżiałalność” 
jest skończona.

Świadkowie zeznający na rozprawie 
potwierdzaj w całej rozciągłości winę o- 
skarżonych. przytaczając ' jeszcze raz 
znane już z. aktu oskarżenia szczegóły na
padów. Przypominają stsroryrownnie per
sonelu Urzędu Skarbowego w Zgierzu, 
opowiadają o wszvstkich detalach napa
du na „Społem**, o wyłączeniu centralki 
telefonicznej i przecięciu przewodów pry
watnego telefonu dyrektora, mówią o u- 
jęciu szajki.

Przewód sądowy został we wtorek za
mknięty. W środę przemóweme prokura
tora. obrońców i „ostatnie słowo'’ oskar
żonych.

Miasto i powiat Brzeg
czekają na polskich osadników
Przed wojną mieszkało w tym powiecie 

36.00(1 ludzi, dziś jest tam zaledwie 1.700 
Polaków i przeszło 7.000 Niemców. Za
chodzi konieczność szybkiego zaludnie
nia tych terenów elementem polskim.

W powiecie jest 1.170 krów, co umożli
wi otwarcie w najbliższym czasie mle
czarni, która będzie przerabiała mleko na 
produkty nabiałowe dla potrzeb ludno
ści. Poza tym istnieje 1 młyn, 1 fabryka 
wody sodowej i browar. Handel obejmu
je już 122 placówki, w tym 4 sklepy 
rozdzielcze. Powiat posiada pewne zapasy 
zboża, mąki i materiałów opalowych.

--------oOo--------

Liczba żubrów powiększa się
Z Pszczyny donośztu że ostatnio stan 

żubrów w Pszczyńskirh Parku Narodo
wym powiększył się o trzy nowonarodzo
ne żubry, tak, że obecnie ilość ich wyno
si 19 sztuk.

------- oOo-------

Anrow'dow?nie 
osadnictwa wojskowego

Zakaz wywozu z Wrocławia 
0 ‘

utnofJ iv: szalkę z „szabrem" n Śląsku Don^tn
Pełnomocnik Rządu R. P. na okręg 

administracyjny Dolnego Śląska wydal 
zarządzenie, na mocy którego osoby wy
wożące z terenu m. Wrocławia artykuły 
objęte zakazem wywozu lub udzielające 
pomocy przy wywozie, będą bezzwłocz
nie umieszczone w obozach pracy.

Zakazem wywozu objęte są: artykuły 
żywnościówe, włókiennicze i skórzane, 
surowce wszelkiego rodzaju, maszyny, 
urządzenia fabryczne i maszyny do pisa
nia, samochody, motocykle, rowery, apa
raty radiowe i elektryczne, kuchnie ga
zowe i elektryczne oraz części do tych
że. niebie, dywany i obi;azy, inwentarz 
żywy, papier i wyroby przemysłu papier
niczego.

Zezwolenia na wywóz powyższych ar
tykułów udzielane będą tylko w wyjąt
kowych wypadkach, po uzyskaniu iiprzed- 
rre.i zgody od Tymczasowego Zarządu 
Państwowego. Zarządzenie wyjaśnia, że

kto nabywa mienie poniemieckie bez 
zgody T- Z. P„ będzie obowiązany do 
zapłaty wartości Skarbowi Państwa.

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
współpracuje wydajnie z władzami woj
skowymi w sprawach osadnictwa wojsko
wego, które zająć ma cale zachodnie 
przyodrzańskie pogranicze polskie. Mini
sterstwo zorganizowało w centralnych 
punktach tych terenów: Starogrodzie, Go
rzowie, Żeganiu specjalne magazyny na 
prowiant dla osadników wojskowych.

Dużo artykułów' trzeba dowozić z cen
tralnych województw Polski. Ostatnio 
dostarczono do magazynów osadniczych 
zapałki, kawę i sól. Obecnie osadnicy 
otrzymają 4 tys. kg. masła z Chodzieży,
8 tys. kg. cukru z Kościana, 2.500 kg. 
soli z Inowrocławia, .200 tys. kg. żyta 
z ' poznańskiego i 26 ton żyta z Kępna. 
Produkty te będą przewiezione częściowo 
koleją, częściowo samochodami i przy
dzielone osadnikom wg. ustalonych norm." 
Ostatnio postanowiono przeniesienie bazy 
osadniczej z Żegania do Lignicy.

Benzyna już nadchodzi
Budowa wielkich skiadów benzynowych na Rakowie

W ramach urnowy eksportowo-impor- 
towej ze Związkiem Radzieckim Centra
la Produktów Naftowych w Warszawie 
otrzymała w, ostatnich dniach 1.000 ton 
benzyny samochodowej, którą, rozdzie
lono częściowo na Warszawę, częściowo 
na Białystok oraz inne miejscowości, za
spakajając najbardziej pilne potrzeby. 
W dniu 1-X b. r. nadeszło 500 ton ben
zyny lotniczej, która jest przeznaczona

przede wszystkim dla komunikacji po
wietrznej cywilnej.

Dużą przeszkodą w odbieraniu1 trans
portów i rozprowadzeniu benzyny stano
wi brak odpowiednich składów. Aby te
mu zapobiec buduje sic wielkie składy 
na benzynę na Rakowie. Ponadto Cen
trala Produktów Naftowych robi stara
nia o uzyskanie części nieznis-zczonych 
składów, należących dawniej do przed
siębiorstw' prywatnych.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

To, co się działo w świecie, na drogach 
wojny, w obcych nieznanych miastach, tu 
w cichej Warszawie miało także swój wyraz 
i puste jej ulice nabierały innego życia. 
Wracali jeńcy z obozów, na ruiny. Znad swej 
pr|icy ludzie nodnosdi dowy i widzieli czło
wieka, w pasiakach, jak stał na dawnym miej
scu swego domu, płacząc. Biegli tam ze swy
mi' pytaniami, więc ocierał łzy- i odpowiadał. 
Czasem odchodził szybko, wyczytawszy na 
murach nowy adres swej rodziny. Żołnierze 
różnych narodowości: Włosi, Francuzi, Ame
rykanie, błądzili całymi dniami' wśród gru-
z ..... 'wal i  przy grobach “umyśleni.
oglądali to miasto po tylekroć r~m zdunro- 
nymi oczynr miasto — zdawało się puste 
i vyludnione. Nagle, naprzeciw spływał z wy
sokości, wynurzał się z tunelu gruzów — li
stonosz na rowerze. Przechodzień wytrzeszczał 
oczy.

— Sporo kłopotu z adresatem :o? — zapy
tywał, przełknąwszy zdumienie.

Masa, fał książkę adresową -* odpowiadał

tamten. Stawiał rower ' ' i  podchodził do pozo
stałych szczątków domów. Piaseccy mieszka
li na Pradze, Jankowski na Mokotowie. Prze
kreślał adresy i notował z boku. Wyjaśniał, 
odjeżdżając:

— No, już mamy czynne cztery urzędy 
pocztowe.

Nie ogarniało się. wszystkiego wzrokiem. 
Wielkie dzielnice wciąż jeszcze leżały w gru
zach, wymarłe. Ruch skupiał się w kilku 
punktach i wówczas wędrowca ogarniało zdu
mienie: — Gdzie: ci ludzie żyją? Gdzie mie
szkają? Skąd się tu biorą? Niektórzy wzdry- 
gali się na widok handlarzy, ulicy zaśmieco
nej odpadkami, wrzaskami, śmiechem i pio
senką. Wyglądało to, jakby robactwo osiadło 
na wielkim trupie miasta i pożywiało się jego 
szczątkami, biwakując wśród grobów. Życie 
odnawiało się we wszystkich formach z wszel
kimi swymi objawami. Głodni znów patrzyli 
na zupę w kramach, na pożywiających 
Smutni osłupiałym wzrokiem spoglądali *a 
miejsca, które znów wrzały życiem. A — my
śleli — jakby tu się nic nie stało? Jak 
prędko!... ' 2

— Tylko 20 zł. talerz zupy!
— Tylko 10 zł. gorąca herbata!
I ciszej:

* S&pzątek, wrzątek! Gorąca woda!...

Zalew tego dzikiego nalotu na miasto mógł 
zagłuszyć prawdę. Gromady wyrostków, dzier 
ci, plątały się wszędy, gdzie było coś do zoba
czenia, coś do zdobycia. Na rozgrzewkę upi
jano się bimbrem. Wszystkie rany okupacji, 
wszystkie choroby niewoli i wojny ujawniały 
się teraz w tym tłumie. A tuż obok istniał 
inny świat, inni zupemie, nie ci sami ludzie. 
Brygady pracy szły na rumowiska, co dzień 
od świtu do zmierzchu, w mróz, przejmujący 
ziąb̂  i deszcze, aby na ten swój codzienny 
chleb w mieście zarobić ciężką i zaszczytną 
pracą.

Kto miał tu regulować to życif Co prze
waży? Kto ogarniał to wezyr,'ko. nr. .dą i tro
cką? Chodziło o to, czy dzikie chwasty nie po
rosły zbyt bujnie w tych pierwszych miesią
cach powrotu.

Na Czerniakowie, na Służewcu, na Riela-
nach, *na Mokotowie wszędzie, gdzie to bvło 
możliwo, umchom!ono szkoły. Wrócił szpital 
Dzieciątka Jezus.. Nadeszły pierwsze pociągi, 
z darami dla Warszawy. Dar Ukrainy: zboże, 
oliwa, cukier i owoce dla dzieci. Dar Śląska: 
węgiel. Tylko ciągle i ciągle brakowało je
szcze tych rąk fachowych do pracy, tych lu
dzi. co ich po banUulacji wywieziono na za
chód. Ich rir-nrra <j0 kraju z uwolnionych tere
nów — trwa... 'ygodniami.

• .(d. c. n.).
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Dzień Warszawy
ROZDZIAŁ ZIEMNIAKÓW

Wszystkie sklepy, zakwalifi
kowane przez wydział organi
zacji rozdziału i kontroli do 
rozdziału ziemniaków, obowią
zane są przeprowadzić reje
strację 4-go odcinka kontrol
nego kart zaopatrzenia za mie
siąc październik w terminie 

-analogiczny m do rejestracji innych odcinków, 
t. j . do dnia 10.10 b. r. 'Raporty o liczbie za- 
rejeu rowanych konsumentów złożą sklepy 
rozdzielcze ziemmiaiczane do dnia 14 b. m. 
we właściwych biurach okręgowych. Sklepy 
rozdzieicze ziemniaczane powinny umieścić 
na widocznym miejscu wywieszkę z napi
sem: „Sklep Rozdzielczy Ziemniaków" i o- 
głoszen e o terminie rejestracji kart zaopa
trzenia.

EGZAMINY DLA KANDYDATÓW 
NA CHEMIĘ I BIOLOGIĘ

Kandydatów, wstępujących nn chemię 1 
biologię wydziału matematyczno - przyrodni 
.czego Uniwersytetu Warszawskiego obowią
zuje pisemny egzamin wstępny z fizyki.

Egzaminy dla kandydatów na chemię od
będą się w poniedziałek 8 b. m. o godz. 8 
rano w Zakładzie Fizyki Doświadczalnej 
(Hoża 69). Kandydaci podzieleni będą na 
trzy grupy, imienne listy z podziałem na nie 
wywieszone będą na dwa dni przed egzami
nem w dziekanacie wydziału matematyczno- 
przyrodniczego Uniwersytetu Warszawskiego.

.Egzaminy dla kandydatów na biologię od
będą s ę we wtorek 9 b. mi o godz. 8-ej 
również w Zakładzie, Fizyki Doświadczalnej 
(Hoża 69). Podział kandydatów oraz listy 
imienne jak wyżej.

Przystępujący do egzaminu winni przy
nieść ze sobą materiały piśmienne (papier 
i ołówek) oraz wpłtacić zł. 50.— w sekreta
riacie studenckim Uniwersytetu Warsław- 
skiego bądź przed egzaminem w Zakładzie 
Fizyki Doświadczalnej.

POMOC DZIECIOM STOLICY
Wydział Opieki Społecznej resortu ' zdro

wia m. sl. Warszawy, pragnąc przyjść z po
mocą dzieciom warszawskim, tale sierotom, 
jak i tym, których rodzioe nie mają środ
ków na ich utrzymanie zorganizował akcję 
umieszczapta ich poza Warszawą na okres 
kilkumiesięczny. Wskutek przygotowanej na 
terenie województw akcji, dzieci mają za
pewnione wyżywienie, naukę szkolną i o- 
piekę lekarską.

Informacji udzielają i przyjmują zgłosze
nia ośrodki współdziałania społecznego. W 
Warszawie lewobrzeżnej:

Nowogrodzka 75 Widok 22, Obozowa 05, 
Al. Wojska 4 (Żoliborz), Czerniakowska 137 
i Belgijska 3.

Dla mieszkańców Pragi: Floriańska 10, 
Grochowska 337, Znamienlecka 43 Poborzań- 
ska 33.
DELEGACJA MIĘDZYNARODOWEGO 

CZERWONEGO KRZYŻA 
W WARSZAWIE

Do Warązorwy pir.ybył* oelogacja Między
narodowego Czerwonego Kraęta, praęwołąc 
dary dla ludności pokAiaś. Dary *• ibejm u- 
ją środki lecznicze, dezynfekcyjna i odMaa, 
łącznej wagi około 120 ton i przybyły do 
Warszawy na 16-atu samochodach ciężaro
wych z przyczepkemi po 8-dniowej uciążli
wej podróży. Po rozładowaniu ich w skła
dnicach zarządu głównego P. C. K. zostaną 
one rozdzielone według specjalnego klucza 
na wszystkie okręgi PCK, Na czele delega
cji stoją p.p., Pfenger, delegat komisji mię
dzynarodowej Czerwonego Krzyża w Gene
wie i dr. A. Schniper, doradca. mieaoanej 
komisji pomocy Międzynarodowego Czerwo
nego Krzyża. Odbyli oni szereg konferencji 
z, przedstawieniami Zarządu Głównego PCK 
usta'a,1ąc wytyczne współpracy i pomocy tak 
dla naszego społeczeństwa, jak i dla Pola
ków, przebywających na terenie Szwajcarii.

Zagraniczni goście zaswezycdh swoją obic- 
nośe.ą koncert prof. T. Woylowicza który 
odbył się w ramach tygodnia PCK. Delega
cja zwędziła szereg instytucji Czerwonego 
Krzyża na terenie okręgu l Warszawy wy- 
l-śiając podz.w dla niezwykłej żywotności 
społeczeństwa polsk ego.
ODBUDOWA SZKOL ZAWODOWYCH
Na terenie m.acta znajduje się w ramon- 

cie 10 gmachów dl* szkół zawodowych. Od
budowa wielkiego gmachu psr.y ul. Górno- 
śląsk ej 31 w którym znajdzie pomieszcie- 
nie kilka szkół dobiega końca. Również re
mont budynku szkoły rzemieślniczej przy 
ul. Sandomierskiej 12/14 i szkoły zawodowej 
żeńskiej przy ul. Kazimierzowskiej jest na 
ukończeniu. W remontowanym gmachu prży 
ul. Hożej 88 Umiasaczonrch austin: a kilka 
liceów zawodowych. Gmach młejskiel soko
ły mechanicznej przy ul, Konopczyńskiego 4 
poddany jest również remontowi, którego 
prace są już daleko posunięte, Koiszt robót re
montowych obliczony jest n» 3 i pół m ’li. zł.

KURSY PRZECIWWENERYCZNE
Zoigan zowane przez Ministeistwo Zcirowia 

kursy przeciwweneryczne dla lekarzy-prak- 
tyków I rozpoczynają się 8.10.1945 r. w War
szawie i w Krakowie, a 9.10.45 r. w Łodzi.

Zgłoszenia do dnia 2.10. b. r. przyjmuje 
Jeszcze na kurs warszawski wydział zwal
czania chorób wenerycznych przy ul. Cho- 
cimskiej 24, a w Krakowie 1 Łodzi lekarze 
wojewódzcy. Z końcem października : po
czątkiem listopada odbędzie się enalr-gezny 
kurs w Pomnn u.

DYREKTOR GENERALNY FCK
, W WARSZAWIE

Do Warszawy przyleciał samolotem dyrek
tor generalny Francuskiego Czerwonego 
Krzyża dr. Bonnet aby wyrazić podzięko
wanie polsk emu społeczeństwu 1 PCK an po
moc i opiekę udz'eJoną obywatelom fran- 
cusd: m w czas e wojny. 250.000 Francuzów 
otrzymało pomoc i waailkle modltwe ułęfcwle 
nia przy repatriowaniu ich do oloeyany. 
Przedstawicieli Zarządu PCK wyraalli goś
ciowi wdzięczność za azyl i 

opiekę n;,d naszymi rodakami 
na terytorium Francji. Prze
wiń ■ ana jest rewizyta prezesa 
PCK dis enja wzajem
nych stosunków z bratnią in
stytucją Francuskiego Czer
wonego Krzyża.

W  roczn icę  rozpoczęcia  p rac
nad odbudową Elektrowni Warszawskiej

Dumny bilans robotniczych wysiłków i osiągnięć
Hall Elektrowni Warszawskiej szczel

nie wypełniony pracownikami i zapro
szonymi gośćmi Ściany przybrane bar
wami narodowymi, wielki Orzet piastow
ski i stół prezydialny, skąpane w ulewie 
świateł. Orkiestra i chór. Na honorowym 
miej'sou mikrofony sprawozdawcze Pol-

Eilektrowni
uroczyście

skiego Radia. Pracownicy 
Warszawskiej święcą dziś 
swój wielki dzień.

Rok temu pod gradem kul' niemieckich, 
kiedy to zawierucha wojenna szalała je- 
izcze nad Warszawą, garstka fanatyków 
pracy — pracowników Elektrowni przy-

50 milionów dla stolicy
#

dodatkowe kredyty Ministerstwa Odbudowy
W tych dniacih Ministerstwo Skarbu 

przyznało Ministerstwu Odbudowy do
datkowy kredyt na sumę 50 milionów 
złotych do rozprowadzenia jeszcze w ra
mach kredytów na III kwartał. Kredyt 
ten Ministerstwo Odbudowy przeznaczyło 
na cele odbudowy Stolicy.

Kredyty rozprowadzone w III kwartale 
przez Ministerstwó Odbudowy łącznie z

pierwszą 300-milionową transzą kredytów 
przyznanych dodatkowo przez Komitet 
Ekonomiczny — wyniosły 1.345 milio
nów. kredyty te Ministerstwo Odbudowy 
rozprowadziło na cele odbudowy Stoli
c y ' (BOS i ministerstwa), w wysokości 
920,516.000 zi. na odbudowę kraju (Wo
jewódzkie Wydziały Odbudowy, Minister
stwa oraz różne akcie) — 424.484.000 zł.

Serce Chopina wraca do Warszawy
Program „dni chopinowskich*4

Uroczystości chopinowskie w Warsza
wie, nad którymi protektorat obejmie 
prawdopodobnie prezydent Bierut, roz
poczną się dnia 17 b. m., t. j. w 98-mą 
rocznicę zgonu wielkiego kompozytora. 
Plan obchodu, opracowany przez spe
cjalną komisje, pod honorowym prze
wodnictwem prezydenta m. st. Warszawy 
Tolwńskiego. przewiduiie sprowadzenie 
urny z sercem Wielkiego Rodaka z Mi
lanówka poprzez Żelazową Wolę do 
Warszawy. Urnę ze specjalnego samo
chodu zniosą uczniowie konserwatorium 
warszawskiego, po czym po odprawie
niu inszy św. o godz. 13-stej nastąpi za
murowanie je] w kościele św. Krzyża.

O god. 17.30 przewidziana jest akade
mia,' połączona z koncertem chopinow
skim w „Romie”. Dnia 18 b. m. odbędzie 
się w raimaah pni Chopinowskich wy
świetlanie fliimu, poświęconego życiu i 
działalności Jńistrza. Koncert orkiestry 
Filharmonii Krakowskiej, który odbędzie 
się w sali „Roma” 19 b. m„ będzie dal
szym punktem artystycznych imprez Dni 
Chopinowskich. Koncerty dzielnicowe w 
szkołach, fabrykach i świetlicach, które 
odibęda się w dniu 20 b. m. i otwarcie 
Wystawy Chopinowskiej, przewidziane na 
dzień 21 b. m„ zakóńczą całość ob
chodów

Przed drupą rocznicą bitwy pod Lenino
delegacja Wat sza wy wyjeżdża na pole bitwy

W związku z drugą rocznicą bitwy 
pod Lenino, przypadającą na dzień 12 
października, w dniu 1 b. m. odbyła się 
konferencja Ogólnopolskiego Komitetu 
Obchodu U Rocznicy Bitwy pod Lenino.

W knnferenci: wzięli udział przedsta
wiciele partii politycznych, organizacji 
młodzieżowych. Postanowiono zorganizo* 
wać na terenie całego kraju szereg uro
czystych , akademii i obcho/dów.

W bieżącym tygodniu na pole bitwy 
pod Lenino wyjedzie z Polski specjalna 
delegacja, złożona z przedstawicieli I Dy

wizji - im. Kościuszki, I Armii W. P., 
Komisji Porozuirftewawczej Stronnictw 
Politycznych i Komisji Porozumiewawczej 
Związków Młodzieżowych.

Delegacja uda się na uroczystość po
brania ziemi ze słynnego pola walki. 
Podczas pobytu delegacji polskiej pod 
Lenino odbędzie się symboliczne założe
nie kamienia węgielnego pod pomnik 
braterstwa polsko-radzieckiego, zadzierz
gniętego i przypieczętowanego krwią na 
polu tej bitwy.

Otwarće gmachu Wydz:2lsi ArchlfcEdury
Politechniki Warszawskiej

W dniu 1 października r. b. odibylo się 
uroczyste otwarcie gmachu Wydziału 
Architektury Politechniki Wars.zawsk.ei, 
doprowadzonego do stanu częściowej uży
walności siłami studentów, zorganizowa
nych w Sekcji Młodych SARP-u.

Po mszy w kaplicy Zbawiciela Rektor 
Politechniki Warszawskiej prof. Warcha” 
lowski dokona) aktu otwarcia gmachu. 
W krótkim przemówieniu Rektor podkre
śli! zasługi studentów, którzy własnymi 
rękami sprzątali gruzy _ i remontowali 
ginach, przygotowując mimo ogromnych

zniszczeń 8 sal do rozpoczęcia pracy.
. Następnie dziekani Wydziału A^cłńek- 
tury prof. .Kamiński, otwierając nowy 
rok akademicki, podkreślił zadania sto
jące przed studentami Architektury, ;iko 
armii budowniczych Polski.

W imieniu studentów zabrała głos ob, 
Łapińska, oświadczając między innym : 
„Tak jak młodzieńczym entuzjazmem za
mieniliśmy gruzy na sale wykładowe, tak 
poświęcimy całą naszą energię i wiedzę, 
by z ruin powstały nowe wspaniałe mia
sta i wsie polskie”.

W ś c ie k łe  psy w W a r s z a w ie
Na terenie Starostwa Grodzkiego Pra

sko - Warszawskiego Południe stwier
dzono dnia 1 września r. b wściekliznę 
u psa (sarrdec wilk maści biatej) będą
cego własnością ob Wiktora Zielińskie
go, zam. przy ul- Łochowskiej 21 (Praga).

Jfe .terenie Stepoeteęa .Grodzkiego Pna-

sko - Warszawskiego Południe słwierdzo 
no dnia 12 września 1945 r. wściekliznę 
psa (suczka, mieszaniec, maści żółto 
czarnej) przy ui Grochowskiej 314 Pies 
był - własnością ob Kowalskiego Wojcie
cha, zam, ul, Głucha 3.

stąpiła do czynu, do zabezpieczania 
i uruchamiania swojego warsztatu pra
cy. Przemawiają koleino przedstawiciele 
kierownictwa technicznego i administra
cyjnego Elektrowni, przemawia przedsta
wicie! Związku Zawód. Pracowników. 
Mówcy dają wyraz słusznej dumie z 
osiągniętych w tak ciężkich warunkach 
rezultatów oraz deklarują zdecydowaną 
wolę kontynuowania dotychczasowych tra
dycji twórczego czynu w dziele odbudo
wy. Stały i konsekwentny rozwój po-- 
■rawy bytu pracowników Elektrowni zo

brazował cyfrowo i poglądowo kierownik 
działu personalnego.

Rok temu garstka pionierów, przystę
pując do pracy, otrzymywała za swe 
wysiłki tylko bochenek chleba. Dziś sto
pa życiowa pracownika Elektrowni nie 
osiągnęła jeszcze poziomu przedwojen
nego, ale stała zwyżka p'ac, system pre
miowy, przy jednoczesnej zniżce mb 
stabilizacji cen na wolnym rynku, gwa
rantuje zaspokojenie potrzeb pracują
cych. Zdobyte zaś przez klasę robotni
cza i masy chłopskie pozycje pozostaną 
już przy nich na zawsze.

Przedstawiciel Wojska Polskiego, któ
ry w okresie pierwszych prac nad uru
chomieniem Elektrowni stał w kontak
cie z operacyjną grapą pracowników 
Elektrowni, w krótkich żołnierskich sło
wach dał obraz cłilulbnej. przeszłości oraz 
wyraził uznanie dla dotychczasowych 
osiągnięć.

Produkcje muzyczne i chóru przepla
tały całość uroczystości. . .

Po złożonym rachunku za osiągnięcia 
przeszłości pracownicy rozeszli sie, aby 
codzienną pracą pisać dalsze pozycje bi
lansu osiągnięć odbudowy. er fot.

REPERTUAR
TEATRY

Warszawa, Marszałkowska Nr. 81. Co
dziennie o godz. 18-ej „Obcym wstęp wzbro
niony", reportaż sceniczny H. Buczyńskiej.

Praga, Zamojskiego Nr. 50. Codziennie o
godz. 18-ej „Przeprowadzka" K. Rostworow
skiego.

Teatr Rewii, Zygmuntowska 8, gra co
dziennie wesołą rewię p. t. „Wskrzesimy Cię 
Warszawo", z udz. żmichorowskiej. Moraw
skiej, Górzyńskiej, Lewandowskiej i Polako
wskiej, oraz Piotrowskiego, Leńsklego, Mły
narczyka, ChomentowBkiego, Wyrzykowskie
go l innych. Początek przedstawień o godz. 
19-tej. W niedziele i święta 17-ta 1 19-ta.

KINA
ATLANTIC" Chmielna 33, pocz. seansów 

2 30 4 30 6.30. W niedziele 1 święta: J2.30,
2 30 4 30 . 6.30. Wspaniała komedia muzyczna 
, świniarka i Pastuch" w rolach głównych 
Maryna Ładynina i Mikołaj Kriuczkow, po
nadto najnowsze aktualności Polskie) Kro
niki Filmowej.

„POLONIA" Marszałkowska 46, pocz. sean
sów 3 30 5.30, 7,30. W niedziele 1 święta: 1.30, 
3.r;p 5.30, 7.30. Wspaniała komedia muzyczna

Świniarka i pastuch" w rolach głównych: 
Maryna Ładynina i Mikołaj KriucBcow po
nadto najnowsze aktualności Polskiej Kro
niki Filmowej.

TpcZA" Żoliborz Suzina 4 pocz. seansów
3 5 7. W niedziele i święta: 1, 3, 5, 7.
Gehenna rosyjskiej dziewczyny w niewoli 
n emiecldej „Nr. 217". Scenariusz: Michał 
Romm W roli głównej Helena Kużmina oraz 
najnowsze aktualności Polskiej Kroniki Fil
mowej.

„SYRENA", Praga, Inżynierska 2, pocz. są- 
anrćw- 3, 5, 7. W niedziele i święta 1. 3, 5 7.
Czanodz ej-lta baśń Łlmąwa najnowsze! ra
dzieckiej produkcji Za siedmioma góramlk 
Reżysera: Aleksander Hou. W rolach gł: ». 
Stoerow i G. Grgoriewa oraz najnowsze 
aktualności Polskiej Kroniki Filmowej.

RADIO
PIĄTEK, 5 PAŹDZIERNIKA 

5.50 Dr.ern k poranny. 7,05 Muzyka z płyt, 
7 5 t e zezene ciz.cnn ka porannego. 7.50 
Muzyka z płyt. 12.00 Artykuł aktualny. 12.10 
Dziennik południowy. 12.25 Pieśni Ezkn-ckze. 
12.40 Komun klaty. 12-50 Skrzynka poszuki
wania rodzin. 13.05 „Koncert Warszawski" 
7. płyt. 13.15 Audycja dla WHi. 13.30 Audycja 
specjalna p. t. . Jadziemy na Zachód. 16.00 
Słuchowisko. 10.15 Rec:tal skrzypcowy. 10.45 
Audycja dla młodzieży. 17.C0 Audycjo woj
skowa. 17.15 Pogadanka sportowa. 17 30 Kim- 
rert zespołu salonowego. 18.00 Odczyt popu
larno - naukowy. 16.20 Konoent kameralny. 
18.50 Skrzynka poszukiwania rodzin. 19.00 Z 
życ a Pólonil Zagranicznej. 19.15 Arie opero
we. 19.30 Artykuł polityczny. 19.40 Dz’ennik 
wieczorny, 19.55 .Pędzlom wyobraźni". 20.00 
Popu nrny koncert symfoniczny. 21.00 Audy
cja dla Polaków Zasrańca. 21 30 Skrzynka 
poszukiwania rodz.n Zagianicą. li.ól) .,10 mi
nut prozy". 23.00 Ostatnie wiadomości dzien
nika radiowego. 23.20 Skrzynka poszukiwania 
rtkSztn zagrpjficą.
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Sport ale dla spsrlii, lecz dla zdrowia
Rola lekarza sportowego w organizacji wychowania fizycznego

Na terenie Warszawy istnieje jedna 
poradnia sportowa, w okręgu warszaw
skim — w- Żyrardowie druga-

I tylko wystarczy, aby ktoś, kto czyn
nie uprawia jakiś sport, wziął skierowa
nie ze swego klubu lub stowarzyszenia 
do którego* należy, okazał je w porad
ni, a będzie zupełnie bezpłatnie zbada
ny i udzieli mu się porady. Nie jest to 
rzecz nowa w polskim życiu sportowym. 
Niestety, nie doceniają tego ani sami 
zawodnicy, ani kierownicy klubów, ani 
wszyscy czynni sportowcy.

Zamiast hasła: ,,sport dla zdrowia*,
na początku formowania się życia spor
towego w Polsce w 1920 r- powstało ha
sło: sport dla sportu. Skutki tego łat
we do przewidzenia, nie kazały zbyt 
długo czekać na siebie- Z gabinetów le
karskich zaczęły płynąć alarmy, że ćwi
czenia sportowe źle prowadzone i prze
kroczona norma wysiłku .wywołują nie
pożądane zmiany w budowie dała, ni-- 
szczą serce itd.

Wszystkim tym szkodom może zapo
biec jedynie lekarz sportowy, mający 
możność kontroli stanu zdrowia spor
towców, zawodników i zawodniczek- 
Tylko lekarz sportowy ma możność 
■wpływania qa wybór ćwiczeń i na spo
sób ich uprawiania. Należy bowiem pa
miętać, że ćwiczenia należy dobierać 
do ludzi i odwrotnie — ludzi do ćwi
czeń.

W Związku Radzieckim na wszystkich 
.Wyższych, uczelniach Jest wprowadzone 
obowiązkowe wychowanie fizyczne i 
sport w szkołach medycznych. Tym tłu
maczyć należy bardzo wysoki poziom 
medycyny sportowej w ZSRR. Nie tylko 
spotykamy tam liczny zastęp lekarzy 
Sportowych, ale również sportowców le
karzy. Np. w ,,Dynamo" moskiewskim 
lekarzem sportowym sekcji bokserskiej 
jest sam czynny zawodnik bokserski.

W ostatnich "czasach przedwojennych 
poczęła się u  nas odbywać pewna zmia
na na lepsze W stosunkach lekarsko- 
sportowych.

Szukano lekarzy, mających d a  M
sporde. Nie było to takie proste*; jak 
by się wydawało na pierwszy rzuf oka- 
Każdy lekarz potrafi doskonale okre
ślić stan aerca i Jego zdolności funkcjo
nowania, i, Jsaidy lekarz może zalecić 
wstrzymanie się o<i (tyńęgąń i wysiłków 
(sportowych, SportaWępm potrzebny Jest 
jednak fattyj lekarz-

Musi to być fizjolog, dokładnie zna
jący działanie różnych form wysiłku na 
organizm ludzki doradca ćwiczeń i 
sportu, .najbardziej odpowiedniego dla 
danego osobnika. Potrzebny jest lekarz, 
który wie, jaką rolę gra psychika w u- 
prawianiu sportu, jakie normy odpo
czynku neutralizują wpływ zmęczenia i 
znużenia, jak przygotować się do trenin
gu, a potem jak prowadzić zaprawę 
sportową.

Potrzeby jest lekarz, który wie, jak 
osiągnąć maksymalną wydajność sporto
wą bez szkody dla zdrowia i zdolności do 
pracy. Potrzebny jest wreszcie lekarz,

który będzie specjalistą w urazach spor
towych i wypadkach, wynikłych na bo
isku, bieżni, czy ringu.

Jest-od dawna stwierdzone, że po o- 
kresie wojennym wzmaga się zaintere
sowanie społeczeństwa sprawami wy
chowania fizycznego i sportu i że chęć 
uprawiania sportu jest .wśród młodzieży 
coraz silniejsza-

Wobec tego musimy myśleć i starać 
Się o zakładanie jak najgęstszej sieci 
poradni lekarsko - sportowych w kraju.

Powiększajmy zastęp lekarzy sporto
wych, a sport polski wyjdzie na tym jak 
najlepiej.' (D)

1$ minut FOTO -przepisowe
Ceny urzędowe. AL Jerozolimskie Bij

„D O B R O U N "
PASTY m  obowło

TEMPO dO podłóg
FORS do szorowania 

PŁYN DO METALI 
aą mwzze* najlepsze

Febr. Przetw. Chemicznych
ł,D 6  B R O L I N”

, ł .  L  1 G, Pal w  Warszawie 
Wolska 159

Warta -  Ł. K. S. 11 : 5
Boisko „Warty" zapewniło- przeszło 

5 000 miłośnikom sportu zobaczenie re
prezentantów Ł-K.S. z Łodzi w walce 
z drużyną ,,Warty". Goście przybyli w 
najsilniejszym składzię z Pisarskim w 
wadze półciężkiej, zaprezentowali' się ja
ko zespół fizycznie silny, jednak o wiel
kich brakach technicznych- Zawody za
kończyły się zasłużonym .zwycięstwem 
, Warty" w stosunku 11:5.

Poszczególne -wyniki walk były nastę
pujące:

W wadze muszej Stolecki (Łódź)-
Po wymianie ciosów zyskuje lekką 

przewagę nad Koziołkiem (Warta) i wy
grywa na punkty.

W wadze koguciej słabszy fizycznie 
Pawlak (Łódź) przegrywa na punkty z 
Frankowskim (Warta).

W wadze piórkowej bardzo żywiołową 
walkę pokazali Mazur (Łódź) i Rogalski 
(Warta). Mazur, który ma wszelkie za
datki na dobrego boksera, musiał uznać 
wyższość techniczną swego przeciwnika 
i przegrywa na punkty.

W wadze lekkiej doskonale dyspono
wany ciosami z obu rąk Vogt (Warta)

już w pierwszej rundzie zmusza swego 
przeciwnika do trzykrotnego pójścia na 
deski i tylko, gong, ratuje Olejnika 
(Łódź) od K. O-, także druga i trzecia 
runda należą do Vogta, który wysoko 
•wygrywa na punkty.

W wadze pćSśredniej Rychtalski 
(Łódź), po ożywionej wymianie ciosów, 
wygrywa na punkty, z Sekiem (Warta), 
Przyczyni zarówno Łodzianin, jak Poz- 
nańczyk, biją nieczysto- W drugiej wal
ce półśredniej Garecki (Warta) wygry
wa z Durkowskim (Łódź). W pierwszej 
rundzie lekka przewaga Jareckiego, któ
ra wzrasta w drugiej i trzeciej przy wy
sokiej przewadze technicznej Jareckie
go.

W wadze średniej po mało ciekawej 
walce Makiet (Łódź) remisuje z Sobcza
kiem (Warta).

Najpiękniejszą walkę stoczyli w wa
dze półciężkiej Szymura (Warta) i Pi
sarski (Łódź). Szymura, będąc u szczy
tu swej formy, przez wszystkie trzy star
cia miał wyraźną przewagę nad swym 
przeciwnikiem, wygrywając spotkanie 
wysoko na punkty.
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Dokonano obliczeń wyników o mi

strzostwo ZSRR w sporcie moto< ■ no
wym. ‘ W ko'ku-enćjach oczestirc/ ■ o 
ponad 300 sporlsmenów i sportsmenek. 
W konkurencjach: wyści mch . na ■ .00
km. (dla mężczyzn)- na 100 ki!omeł ' ów 
(dla kobiet). Cross na 100 km po wybo
istych drogach, wyścigi na 1 km s 
startu i z rozpędu) — motocykliści usta
nowili 33 nowe rekbijdy radzieckie. W 
jednokilonąętrow m biegu z rozpędu 
motocyklista z'Tallina F Tomson uzy
skał średnią szybkpść 159-5 km/godz.

Lidia Trocewska, która już dawniej 
zdobyła tytuł mistrzyni ZSRR w jeździe 
na 100 km, 'uzyskała największą szyb
kość w grupie kobiet — 149 km'godz.

MISTRZOSTWA ZSRR 
W PIŁCE NOŻNEJ 

W końcowych rozgrywkach o mi
strzostwo w piłce nożnej Związku Ra
dzieckiego wyniki były następujące: 
„Spartak" (Moskwa) — „Traktor” (Le
ningrad) 1:3, „Dynamo" (Moskwa) — 
„Skrzydła Sowieckie" 0:0.

Obecny stan rozgrywek przedstawia 
się następująco: 1) ..Dynamo" (Moskwa) 
40 pkt,, 2) C D. A.K. (Centralny Dom 
Czerwonej Armii) 39 pkt., 3) „Torpedo" 
(Moskwa) 27 pkt,, 4) „Dynamo" Tyflis 
26 pkt., 5) ,-Dynamo" (Leningrad) 25 
pkt-, 6) „Zenit" (Moskwa) 23 pkt,, 7) 
„Traktor" (Moskwa) *21 pkt., 8) ,,Skrzy
dła Sowietów” 18 pkt., 9) „Dynamo" 
(Mińsk) 17 piet., 10) Spartak (Moskwa)' 
15 pkt.

CYNK06RAFIA
„KSIĄŻKA"
SMOLNA 12

Przyjmuje wszelkie roboty 
KLISZE KRESKOWE I SIATKOWE

OGŁOSZENIE

Czechosłowacja — Polska
w boksie

Polski ZwiązekBokserski definitywnie 
ustalił terminy spotkań z ' "bokserami 
czeskimi. Przedstawiają się one nastę
pująco.

21 października w Łodzi: Polską — 
Czechosłowacja.

23 października w .Katowicach: 13ra
ga — Katowice.

„ C z y s t R i  s p o r t o w e "
{ Jak podaje „Sport" (Katowice) w Nor
wegii, Szwecji, Finlandii, Bćlgii i Holan
dii zostały przeprowadzone .rczystkl spor 
towe'7

Całyazereg wybitnych sportowców, 
którym dowiedziono współppącę z Niem
cami zostało aresztowanych. W Jfjorwę- 
gii unieważniono wszystkie dyplomy 
sportowe, wydane w okresie okupacji.. 
Również wszystkie rekoidy, ustanowioT' 
ne po roku 1940 zostały unieważnione, 
gdyż Norweska Federacja Sportowa by

ła. pod wpływem i kontrolą hitlerowską.
W Finlandii usunięto przewodniczące

go Unii Lekkoatletycznej R-angella, w 
Szwecji zaś prezesa Związku Bokser
skiego Soederlanda. Współpracowali oni 
z Niemcami.

W Belgii aresztowano piłkarza Brai- 
ni‘a, w Holandii zaś bramkarza van der 
Meulen‘a ,,Króla strzelców" Vente‘a i 
sprinterów Oserdarpa i Dama, oraz ca
ły szereg innych sportowców 1 zawod
niczek.

P O L S K A  Y M C A  
ni. M. Konopnickiej 0 (od pl. 3 Krzyży)

o r g a n i z u j e  
KURSY: angielskiego) rosyjskiego 

i elektrotechników.
Sekretariat czypny od godziny 9—20.

Przetarg nieograniczony
Państwowy Urząd Samochodowy w  Warszawie, Plac Narutowicza 5, ogłasza przetarg 

nieograniczony na budowę trzocp obiektów fabrycznych na terenie P. Z. S. przy ut.‘ Miń
skie) Nr. 25 Praga.

Oferty sporządzone w /g przepisu w  zala] kowanych kopertach należy składać w P. U. S. 
Pl. Narutowicza Nr. 5, pokój Nr. 248, gdzie zainteresowani otrzymają ślepe kosztorysy i 
wyjaśnienia, od dnia 4 do 7 października b. r. j

Termin otwarcia ofert dnia 9 października godzina 14 pod wskazanym adresem.
. Wadium w  wysokości 2 proc. od oferowanej sumy, może być złożone w gotówce lub 

w papierach pupiloatiych w  kasie P. U. A.
P. U. S. przysługuje pra/wo wyboru przed siębiorcy bez względu na oferowaną cenę 

oraz ewentualnego unieważnienia przetargu. i

Ogłoszenie przetargu terminowego
Drukarnia Spółdzielni Wydawniczej „Książka", ul. Smolna 12 . ogłasza przetarg ter

minowy: • —
1) Na remont gruntowny gmachu drukarni.
2) Na budowę garażu.
3) Na odbudowę domów zajętych przez drukarnię.
Termin ukończenia robót 1 stycznia- 1945 r.
ślepe kosztorysy można otrzymać w Dyrekcji Drukarni, Smolna 12. Dyrekcja bru

kami zastrzega sobie pawo unieważnienia' przetargu bez żądnych odszkodowań, jak rów
nież swobodny wybór oferenta.

'i

Zgodnie z  zarządzeniem Ministra Ad____
straeji Publicznej, jako Generalnego Pełno 
mocnika Rządu dla JBem Odzyskanych, Prze* 
mysłu oraz Skarbi* «  dn. 28 sierpnia, 1945 r, 
w sprawie upłymiifenisi remanentów okła
dów artykułów przemysłowych dla zasilenia 
Funduszu Inwestycyjno - Qbrotowego Prze
mysłu Ziem Odzyskanych,

wzywa się wszystkie w ładze, u rzędy , orga
nizacje, instytucje, aby bezzwłocznie podały 
zabezpieczono przez siebie, przejęte, nabyte 
lub zbyte oraz zużyte lub wywiezione wszy- 
s|tkie surowce, półfabrykaty, materiały po
mocnicze, w yroby  półgotowe 1 gotowe z zakre 
su przemysłu garbarsko-B kórzapego, a zn ajdu  
jąCe się po dniu 1 czerwca 1945 n. na terenie 
Ziem Odzyskanych t. j. ziem, które w  dniu 
1 września 1939 r. nie wchodziły w  skład 
Rzeczpospolitej Polskiej,

Sprawozdlanlp winno zawierać dokładne da
ne co do ilości, nazw technicznych 1 handlo
wych, wymiarów, wag i t. p.

a) — w chwili przejęcia lub zabezpiecza
nia, .

b) — ilości i gatuniki zbyte, zużyte, wywle-
■ zionę z terenu, o którym mowa,

c) — ilości 1 gatunki, będące w posiadaniu
sprawozdawcy w dniu sprawozdania.

Dane powyższe należy nadesłać w  2 egzem
plarzach najpóźniej w  terminie dwutygodniowi 
wym od dnia, ogłoszenia począwszy do Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Skórzanegotj 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 250 listami poleco
nymi. i t°  w  ten sposób, że egzemplarz Il-gt 
winieni być wysiany w 2 dni po wysyłce I-go 
egzemplarza.

Wszystkie dzienniki regionalne proszone są 
o przedrukowanie niniejszego ogłoszenia.

Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego. 
Łódź, dnia 25 września 1945 r.

OBWIESZCZENIE
Wydrlał Hipoteczny Sądu Okręgowego w 

Warszawie obwk\«?zcza, że po śmierci Anto
niego Leszczyńskiego, współwłaściciela nie
ruchomości warszawskiej Nr. 12984 toczy się 
postępowanie spiadkowe. Termin zamknięcia 
postępowania • spadkowego wyznacza się na 
dzień następujący po upływie sześciu mie
sięcy od daty pierwszego ogłoszenia w Mo
nitorze Polskim, w kancelarii Wydziału Hi
potecznego Sądu Okręgowego w Warszawie, 
Kapucyńska 6 dokąd zainteresowani winni 
zgłosdć swe prawa pod skutkami prekluzji.

OGŁOSZENIA DROBNE
HURTOWNIA APTECZNA, R. Barci kowskt 

Sp. z O. O. Warszawa, Koszykowa 39.
Z ORANIENBURGA bblok 9 Nr. 89^12 o 

losie Lecha Gawałkiewicza z . Warszawy, ur. 
25.8.1908 ktoby mógł łaskawie podać jakiekol

wiek wiadomości żonie: Skierniewice, Sena
torska 8, Jadwiga Gawałklewioz.

Godziny przyjęć: Redaktor Naczelny: Poniedziałki, środy i aoboty od godz. 15 do 16. Sekretarz Redakcji — codziennie, prócz niedziel i świąt od godz. 10 _
Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej.
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